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Dzisiaj— pochmurnie, temp. 
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albo deszczu, temp. 34 stopni F 
(1C).

Wschód słońca o godzinie 6:23 
rano, zachód o godz. 5:43 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 3 

marzec — Kunegundy, Te­
resy.

Jutro wtorek, 4 marzec
— Kazimierza.

Pojutrze środa, 5 marzec
— Wacława.
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OFENSYWA WOJSKSOWIECKICH
Uwolnienie Pięciu Zakładników

Nominacje 
Papieskie

Watykan (DP) — Papież Jan Paweł 
II mianował arcybiskupem księdza 
biskupa Andrzeja Deskura, przewodni­
czącego Komisji Pontyfikalnej do 
Spraw Stosunków Społecznych. Arcy­
biskup Deskur jest od blisko roku 
chory. Miał atak apoplektyczny.

Jego zastępcą Ojciec św. mianował 
szkockiego franciszkanina 72-letniego 
o. Andrew, który przez wiele lat był 
doradcą BBC i jest doświadczonym 
radiowcem. Został on jednocześnie 
nominalnym biskupem Numana we 
Włoszech. Komisja Pontyfikalna do 
Spraw Stosunków Społecznych jest 
praktycznie biurem prasowym Waty­
kanu.

Msgr Kazimierz J. Majdański, bi­
skup pomocniczy oraz wikariusz gen­
eralny diecezji włocławskiej, został 
mianowany wiceprzewodniczącym i 
sekretarzem Watykańskiego Komitetu 
do Spraw Rodziny.

Biskup K. J. Majdański liczy 64 lata. 
W czasie wojny przez 4 laty był wię­
ziony w Dachau.

CIA Ostrzegała 
Przed Skutkami 
Decyzji Cartera 
Washington. (UPI) — W nowym 

numerze magazynu “Politics today” 
ukazał się artykuł oparty na donie­
sieniach byłych agentów wywiadu 
amerykańskiego w Teheranie, anali­
tyków zagadnień irańskich oraz kilku 
przedstawicieli Białego Domu i Dept. 
Stanu.

Autor artykułu utrzymuje, że mimo 
ostrzeżeń, prez. Carter wstrzymał 
wypłaty dla najbardziej znaczących 
liderów religijnych w Iranie, w 1977 
roku, ryzykując bezpieczeństwem 
szacha.

Pierwsze pieniądze przekazano 
irańskim ayatollahom i multom w 
1953 roku (rok usunięcia R. Pahlavi 
od władzy), pragnąc zdobyć ich po­
parcie dla idei powrotu szacha na 
tron.

W10 lat później, ponownie osadzony 
na tronie Pahlavi, rozdzielił duże po­
łacie ziemi należącej do kościoła, 
między ubogich rolników.

Posunięcie to, pozbawiające kościół 
poważnego źródła, dochodu, wywo­
łało oburzenie wśród ayatollahów, 
którzy, z Khomeinim na czele rozpo­
częli demonstracje.

Protesty zostały zmiażdżone przez 
policję, a ayatollah Khomeini ska­
zany na wyjazd z kraju.

Poinformowane źródła donoszą, że 
pieniądze były przekazywane przez 
obecnego rywala Khomeiniego, aya- 
tollaha Kazem Shariatmadari.

Rocznie sumy tę sięgały $400 mi­
lionów.

Nie wiadomo, czy wśród opłaca­
nych przez CIA znajdował się również 
Khomeini.

W styczniu 1977 roku, prez.Carter 
wstrzymał wszelkie tego typu wypłaty.

Przedstawiciele CIA utrzymują, że 
zanim do tego doszło, ostrzegali, że 
posunięcie to może doprowadzić do 
niezadowolenia religijnych przywód­
ców Iranu i wywołać zamieszki skie­
rowane przeciwko szachowi.

Tak też się stało.
Pod koniec 1978 roku doszło do 

pierwszych poważniejszych wystąpień 
pod hasłami religijnymi.

W styczniu 1979 rewolucja irańska,' 
na czele której stanął Khomeini, do­
prowadziła do usunięcia szacha od 
władzy.

Lekkie Wstrząsy
Tokio (UPI) — Wyspa Okinawa,’ 

na której znajduje się wielka baza 
amerykańskich sił zbrojnych, odczuła 
w ciągu trzech godzin trzy lekkie 
wstrząsy ziemi. Depesze nie wspomi­
nają o stratach lub zniszczeniach.

Nie-dyplomatów 
w Bogocie
Terroryści Podtrzymują 
Swoje Początkowe 
Żądania
Bogota, Kolumbia. (UPI) — Rezy­

dencja ambasadora Dominikany, 
zajęta przez lewicowych terrorystów 
w ub. tygodniu w dalszym ciągu po- 
zostaje pod ich władzą.

Dotychczas uwolniono kilkanaście 
osób, głównie kobiety i personel za­
trudniony do obsługi gości zgroma­
dzonych na przyjęciu wydawanym na 
cześć święta niepodległości Domini­
kany.

W niedzielę rozpoczęły się oficjalne 
negocjacje między lewicowcami a 
przedstawicielami rządu Kolumbii.

Terroryści początkowo żądali pro­
wadzenia rozmów wewnątrz zajętej 
przez nich ambasady.

Rząd, obawiając się o kolejną za­
sadzkę pragnął przeprowadzenia ich 
w innym miejscu.

Ostatecznie, za zgodą obydwu stron, 
pierwsze negocjacje odbyły się w 
furgonetce, ustawionej pod okupowa­
nym budynkiem tak, aby jej wnętrze 
było widoczne dla terrorystów znaj­
dujących się w budynku.

Po 90-minutowej sesji, której treść 
nie została ujawniona do wiadomości 
publicznej, terroryści wypuścili na 
wolność trzech kelnerów, lekarza i 
biznesmena.

Pozostali zakładnicy, ambasador 
USA, Diego Asencio, 14 ambasadorów 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czy Sukces 
Marksisty 
w Rodezji?

Salisbury. (UPI) — Trzydniowe wy­
bory parlamentarne w Rodezji, z 
udziałem wyłącznie ludności murzyń­
skiej, zostały zakończone, ale oficjal­
ne wyniki zostaną ogłoszone dopiero 
jutro.

Nieoficjalnie przepowiada się, że 
wybory te przyniosą większość man­
datów parlamentarnych, jakkolwiek 
nie większość absolutną, marksistow­
skiemu przywódcy partyzanckiemu 
Robertowi Mugabe.

Mugabe jest tak pewny swego zwy­
cięstwa, że już wczoraj oświadczył, 
że brytyjski gubernator lord Soames 
będzie musiał powierzyć mu misję 
utworzenia rządu w nowym, niepo­
dległym państwie Zimbabwe.

Dwie kluczowe grupy obserwatorów 
zagranicznych — jedna z ramienia 
państw brytyjskiego Commonwealthu, 
druga z nominacji rządu brytyjskie­
go — stwierdziły, że wybory prze­
prowadzone były “czysto” i że ich 
wynik odzwierciedla istotne dążenia 
i pragnienia czarnej większości.

Niemniej jednak — zdaniem niektó­
rych obserwatorów politycznych — 
brak zdecydowanej większości może 
doprowadzić do wybuchu nowych 
walk partyzanckich poszczególnych 
ugrupowań, rywalizujących ze sobą.

Były premier Abel Muzorewa, za­
cięty przeciwnik Roberta Mugabe, 
głosi już teraz — wbrew opinii wspo­
mnianych obserwatorów — że wybory 
zostały sfałszowane ponieważ wobec 
wyborców stosowano metodę zastra­
szania.

Mugabe przewiduje, że być może 
nie uda mu się stworzyć rządu i że 
w takiej sytuacji “gubernator będzie 
musiał powierzyć misję innemu przy­
wódcy, co będzie wymagało licznych 
konsultacji”, ale ze swej strony wy­
raził gotowość przystąpienia do koali­
cji z ugrupowaniem Joshua Nkomo.

Należy przypomnieć, że Mugabe 
tak bardzo był pewny swego mia­
żdżącego zwycięstwa, że odrzucił pro­
pozycję Nkomo przystąpienia do wy­
borów pod wspólnym szyldem.
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Jeden z najstarszych kościołów w Polsce — Katedra Gnieź­
nieńska, odbudowana na miejscu kościoła wzniesionego tu 
przez Mieszka I. (ok. roku 966).

Fortuna Sekty 
J. Jonesa 

Wróciła Do US
Washington. (UPI) — Departament 

Sprawiedliwości podał wiadomość o 
przekazaniu z Panamy niemal $6 
milionów, złożonych w tamtejszych 
bankach na koncie sekty “People’s 
Temple.”

Przez rok przedstawiciele departa­
mentu prowadzili na ten temat ne­
gocjacje z rządem Panamy i ustano­
wionym przez sąd, opiekunem fortury 
zwolenników Jamesa Jonesa, Rober­
tem H. Fabianem.

Departament Sprawiedliwości i 
wiele osób prywatnych złożyło wnio­
ski do sądu, domagając się zwrotu 
lub odszkodowań poniesionych w wy­
niku strat materialnych czy moral­
nych po samobójczej śmierci 913 
członków sekty, w Jonestown w 
Gujanie.

Departament upomina się o zwrot 
kosztów przewiezienia ciał zmarłych, 
z Gujany do US i pokrycia wydatków 
związanych z pogrzebami osób po­
chowanych na koszt państwa.

$4.3 miliona przekazano do depozytu 
sądu.

Suma ta równa się wydatkom po­
niesionym przez rząd federalny.

Pieniądze zostaną zwrócone w mo­
mencie pozytywnego dla departa­
mentu zakończenia procesu.

Pozostałe $1.4 miliona zostanie 
rozdzielone między osoby prywatne, 
jeśli wytoczone procesy zakończą się 
ich wygraną.

Zmarł Iwaszkiewicz
Warszawa (UPI) — W swoim pod­
warszawskim domu zmarł wczoraj 
86-letni Jarosław Iwaszkiewicz, poeta 
i powieściopisarz, od 20 lat posłuszny 
wobec rozkazodawców komunistycz­
nych prezes Związku Literatów Pol­
skich. Niekióre jego powieści tłuma­
czone były na liczne języki, kilka 
stało się kanwą do filmów.

Szwajcarzy
Gotowi Do Obrony

Genewa (DP) — W Szwajcarii za­
kończyły się ciężkie 5-dniowe manew­
ry, które były zamierzone jako próba 
współdziałania armii i władz cywil­
nych w sytuacji wojennej. W czasie 
manewrów, przeprowadzono mobili­
zację armii obywatelskiej, liczącej Mi­
lion ludzi z których każdy ma w domu 
swoją broń i ekwipunek. Armia ta w 
ciągu godziny może być zorganizo­
wana w jednostki bojowe o ściśle 
wyznaczonych celach obronnych.

Miss Europa 1980
Wyspy Kanaryjskie (UPI) — 19- 

letnia, kasztonowłosa Austriaczka — 
Karin Zorn, zdobyła tytuł Miss Europa 
1980, pokonywając 19 piękności, repre­
zentujących inne kraje europejskie. 
Na drugim miejscu uplasowała się 
Belgijka 23-letma Christine Cailliau, 
na trzecim — 19-letnia Lola Fomer 
z Hiszpanii.

Rośnie Deficyt 
Handlowy US

Washington. (UPI) — Mimo poważ­
nych ograniczeń importu ropy nafto­
wej styczniowy deficyt handlowy US 
osiągnął najwyższy poziom w ciągu 
ostatnich dwóch lat.

Stany Zjednoczone dokonały zakupu 
dóbr z zagranicy na sumę $22.11 mi­
liarda, podczas kiedy suma uzyskana 
ze sprzedaży produktów amerykań­
skich za granicę wyniosła $17.35 mi­
liarda.

Wysokość deficytu stanowiła nie­
jakie zaskoczenie, ponieważ był on za­
zwyczaj następstwem cen i ilości im­
portowanej ropy.

Ostatnio Stany obniżyły import o 
20%.

Departament Handlu uważa, że 
przyczyną takiego stanu rzeczy z 
jednej strony było zwiększenie importu 
samochodów i innych maszyn, a z 
drugiej strony — znaczny spadek 
eksportu amerykańskich produktów 
rolnych i samolotów.

Raport o stanie handlu towarowego 
stanowi niejako o notowaniach dolara 
na rynkach zagranicznych.

Wraz ze wzrostem deficytu wartość 
amerykańskiej waluty za granicę 
spada.

Styczniowy raport sporządzono w 
oparciu o nowo wprowadzony system, 
który zezwala na wliczanie do kosztów 
handlowych sum przeznaczonych na 
przewóz i ubezpieczenie towarów.

W starym systemie wartość importu 
byłaby o $1 miliard mniejsza.

Rząd obawia się, że obliczenia do­
konane przy użyciu nowej metody 
zostaną mylnie przyjętę jako objaw 
szybszego niż faktycznie wzrostu 
deficytu.

Samochody
Nie Przeszły Testów 

Bezpieczeństwa
Washington (UPI) — Właściciele 

samochodów — zarówno produkcji 
krajowej jak i importowanych — zo­
stali ostrzeżeni przez Administrację 
Bezpieczeństwa Dróg o braku wystar­
czającej wytrzymałości i odporności 
ich pojazdów na uderzenia w czasie 
wypadków.

Przeprowadzone ostatnio testy wy­
kazały, że samochody te uderzone 
z przodu przy szybkości 35 mil na 
godzinę ulegają zniszczeniu, a przy 
tylnym uderzeniu benzyna zaczyna 
wyciekać z systemu doprowadzają­
cego paliwo, powodując niebezpie­
czeństwo wybuchu pożaru.

Administracja utrzymuje, że kie­
rowcy i pasażerowie tych samocho­
dów przy wypadkach następujących 
podczas ruchu pojazdu, którego szyb­
kość przekracza 35 mil na godzinę, 
mogą ulec niezwykle poważnym obra­
żeniom lub ponieść śmierć na miejscu.

Wśród samochodów, które pozytyw­
nie przeszły obydwa testy, znalazły 
się jedynie “Plymouth Horizon”, 
“Ford Mustang”, “Dodge Magnum”, 
“Chrysler Cordoba” i “Chevrolet 
Citation”.

Warszawa. (DP) — Lekarz i sani­
tariusz Warszawskiego Pogotowia 
Ratunkowego, dotkliwie pobili w 
karetce pacjenta chorego na cukrzycę.

Stwierdzono u niego złamanie kości 
nosowej oraz lewej zatoki szczękowej 
obrażenia głowy.

Sąd Rejonowy skazał lekarza na 
2 lata więzienia i sześcioletni zakaz 
pracy w zawodzie, a sanitariusza na 
rok uwięzienia i trzyletni zakaz pracy 
w lecznictwie.

W czasie procesu kilku kierowców 
i sanitariuszy z pogotowia zeznało, że 
wielokrotnie obserwowali, że lekarz 
Adam P. bił po twarzy pacjentów.

Szczególnie, nie znosił ludzi będą­
cych pod wpływem alkoholu. Nikomu 
o tym nie mówili, bo krążyła w śro­
dowisku fama o dużych wpływach 
doktora.

Dalsze 
Krętactwa 

Irańczyków
Teheran. (UPI) — Wypowiedzi 

irańskich dygnitarzy “rewolucyj­
nych” świadczą, że nie zrezygnowali 
oni z metody krętactw i “mydlenia 
oczu” światowej opinii publicznej 
przez składanie oświadczeń, które bez 
jakichkolwiek wyjaśnień są dezawuo­
wane i odwoływane.

Nie wiadomo zatem, czy można 
wierzyć zapewnieniu, jakiego człon­
kom komisji prawniczej NZ udzielił 
irański minister spraw zagranicznych 
Sadeg Ghotbzadek, że “prawdopodob­
nie”, ale “nie na pewno” otrzymają 
oni zgodę na spotkanie z 50 zakład­
nikami amerykańskimi, już 121 dni 
więzionymi przez motloch rewolucyj­
ny.

Irański prezydent Abolhassan Bani- 
Sadr ze swej strony dał do zrozu­
mienia, że na rychłe zwolnienie za­
kładników nie ma co liczyć, a posęp­
ny i nieobliczalny starzec Khomeini 
w swoich ostatnich wystąpieniach 
sprawy zakładników w ogóle nie 
wspomina.

Tępy demagog Khomeini — po mie­
sięcznej kuracji — opuścił wczoraj 
szpital teherański “całkowicie uzdro­
wiony” — jak głosi radio stołeczne.

O dalszym, konsekwentnym myle­
niu opinii publicznej świadczy wypo­
wiedź prezydenta Bani-Sadra w wy­
wiadzie dla zachodnio-niemieckiego 
tygodnika “Der Spiegel”, że zniewole­
nie zakładników w dniu 4 listopada 
ub.r. “było błędem”. Ale ten sam Ba- 
ni-Sadr w wywiadzie dla saudyjskie­
go dziennika “Al Madina” powiedział, 
że to Washington sprawę zakładników 
komplikuje.

“Stany Zjednoczone mogłyby przy­
śpieszyć ich zwolnienie, gdyby wstrzy­
mały się przed jednostronną akcją 
forsowania rozwiązań tego proble­
mu” — mówił Bani-Sadr, nie wyja­
śniając jaką to “jednostronną akcję” 
ma na myśli.

Dalszą komplikację wprowadził 
“rewolucyjny prokurator general­
ny”, który zażądał, aby w jego rę­
ce wydano trzech dyplomatów ame­
rykańskich, trzymanych w irańskim 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
ponieważ dostarczono mu dowody 
wskazujące na ich powiązania “z gru­
pą terrorystów”, których proces jest 
przygotowywany.

Pierwsza Zbiorowa
Umowa z Robotnikami
Pekin (NYT) — Agencja prasowa 

Nowe Chiny podała wiadomość, że w 
Pekinie podpisana została pierwsza — 
pod rządami komunistycznymi — zbio­
rowa umowa pomiędzy związkiem za­
wodowym, reprezentującym robotni­
ków, a kierownictwem zakładów pro­
dukcyjnych.

Umowa, którą już weszła w życie, 
zawarta została w pekińskiej stalowni 
Nr. 1 i została zaaprobowana przez 
2,500 robotników tej stalowni.

Przeciwko 
Powstańcom 
Afgańskim
Z Użyciem Czołgów 
i Supersonicznych 
Myśliwców
Islamabad. (UPI) — Okupacyjne 

wojska sowieckie i sprzyjające im 
oddziały afgańskie rozpoczęły na 
wielką skalę ofensywę przeciwko 
muzułmańskim powstańcom.

Uderzenie to uważane jest za pre­
ludium do przewidywanej już oddaw- 
na “operacji oczyszczającej,” którą 
okupant miał rozpocząć z chwilą “gdy 
stopnieją śniegi.”

Według informacji przekazanych 
przez rzecznika Islamskiego Przy­
mierza Wyzwolenia Afganistanu, jed­
noczącego teoretycznie sześć ugru­
powań powstańczych, główne ude­
rzenie sowieckie nastąpiło w prowin­
cji Kunar, graniczącej z Pakistanem.

W tej tylko prowincji okupant wpro­
wadził do akcji 200 czołgów i 65 super­
sonicznych myśliwców typu Mig-21 
i Mig-23.

Ponadto bombardowane są trzy 
inne prowincje wschodnie — Ghazni, 
Nangarhar — i Paktia, prowincje 
północno-wschodnie Takhar i Badak- 
shan oraz zachodnia prowincja Herat, 
granicząca z Iranem.

Myśliwce oraz ofensywne helikop­
tery sowieckie zniszczyły już wiele 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej •

Misja 
Prezydenta 

Francji
Kuwejt (UPI) — Prezydent Francji 

Valery Giscard d’Estaing rozpoczął 
od Kuwejtu swoją wyprawę blisko­
wschodnią, która obejmie także Bah­
rain, Qatar, Zjednoczone Emiraty 
Arabskie, Jordanię i Arabię Saudyj­
ską.

Misja Giscarda ma charakter dyplo- 
matyczno-handlowy. Odcinając się od 
Wspólnej polityki Sprzymierzonych, 
prezydent Francji pragnie pozyskać 
dla siebie naftowe państwa arabskie, 
zapewniając sobie nieprzerwane do­
stawy arabskiej ropy naftowej i pierw­
szeństwo w zaopatrywaniu państw 
arabskich w uzbrojenie i technologię.

Tego rodzaju zabiegi nie obejdą się 
bez odpowiednich koncesji ze strony 
francuskiej. Zdaje sobie z tego sprawę 
przywódca Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwoleńczej PLO — Yasser Arafat, 
który domaga się, aby rząd kuwejcki 
przekonał gościa francuskiego, że 
koniecznie winien zaprosić go do Pa­
ryża z wizytą oficjalną.

Arafat zdaje sobie sprawę z tego, 
że takie oficjalne zaproszenie. przez 
mocarstwo zachodnio-europejskie by- 
boby uznaniem PLO za oficjalne przed­
stawicielstwo narodu palestyńskiego.

Rozmowy w kuwejckim pałacu Self 
prowadzone są “w przyjaznej atmos­
ferze”, Gospodarze domagają się, aby 
Francja przystąpiła do skutecznego 
działania, które zapewni trwały pokój 
w całym rejonie “oparty na wyco­
faniu się Izraela z ziem okupowa­
nych, z Jerozolimą włącznie, i na 
uznanie praw narodu palestyńskiego”, 
gość francuski troskę o bezpieczeń­
stwo w rejonie zatoki Perskiej spro­
wadza do francuskiej formuły “wy­
niesienia się ponad rywalizację 
supermorcarstw”.

“Lot Pokoju”
Tel Aviv (UPI) — Odrzutowiec 

pasażerski izraelskiej linii El Al za­
inaugurował dziś połączenie powie­
trzne Tel Aviv-Kair. Przelot, symbo­
licznie nazwany "Lotem pokoju”, 
świadczy o dalszej, pokojowej współ­
pracy izraelsko-egipskiej. Ze strony 
egipskiej przeloty* rozpoczną się we 
środę, Trasa Kair-Tel Aviv będzie 
obsługiwana przez samoloty linii 
Nefertiti.
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Dzień Dobry Dzieci!
Marcowe Słońce

Marcowe słońce ozlaca
Daleką, szczerą równinę.
Na której jak okiein sięgnąć.
Drzewko widnieje jedyne.

Jeszcze nic się nie zieleni 
Nago i pusto jak w stepie, 
Tylko wiatr tańczy i hula. 
I drzewkiem targa i siepie.

A drzewko chwieje galęźmi
W wesołej zwiatrem pokorze.
Że choć mu liść zwiał w jesieni.
Cienia zwiać z ziemi nie może.

Szturm Na Najwyższy Szczyt Świata
29 maja 1953 roku pierwsi lu­

dzie. E. P. Hilary i B. Tenzing, 
zdobyli najwyższą górę ŚWIATA. 
Mount Everest. Wprawdzie tylko 
oni dotarli na szczyt, ale w wy­
prawie brało udział wielu innych 
alpinistów i górali ze szczepu 
Szerpów.

Dotarli oni do wysokości po­
nad 8,000 m. dźwigając sprzęt 
i rozbijając obozy. Ostatni odci­
nek drogi na Mount Everest ata­
kowali różni członkowie wyprawy. 
Szczyt zdobyli jednak Nowoze­
landczyk Hilary i Szerp Tenzing. 
Była to już w ciągu minionych 
30-tu lat 11-ta wyprawa.

W

Świat

W książce od pierwszej karty 
aż do ostatniej karty 
mieści się świat szeroki, 
oczom ciekawym otwarty.

A na tym świecie szerokim 
a na tym świecie dalekim 
płyną po niebie obłoki 
i płyną po ziemi rzeki.

Mróz skrzy się w śniegach białych, 
palą się zorze polarne 
a ziemia dyszy upałem 
w Afryce czarnej i skwarnej

Na wszystkich krańcach świata 
w ciszy wsi, w gwarze miasta, 
w murach i w śniegach i w kwiatach 
życie szumiące wyrasta.

Zajrzyj w tę książkę otwartą, 
jeśli się pracy nie lękasz.
Świat cały poznać warto, 
wszędzie na świecie jest piękno.

Czegóż na świecie nie ma 
w ziemiach dalekich i bliskich 
Pięknie na świecie, a nasza ziemia 
jest najpiękniejsza ze wszystkich!

Krzysztof Kolumb
Na przełomie wieków XV i XVI znaleźli się nieustraszeni żeglarze, którzy 

przekonani, że ziemia jest kulą uważali, że można ją dookoła dojechać.
Jednym z nich był Krzysztof Kolumb. Był on pewien, że jadąc na zachód, 

dotrze do wschodnich wybrzeży Azji.
W roku 1492 wypłynął Kolumb z Hiszpanii i przez Ocean Atlantycki 

dotarł do wybrzeży amerykańskich.
Krzysztof Kolumb jest odkrywcą Ameryki.
W latach 1519-1522 wyprawa zorganizowana przez Ferdynanda Magellana 

dokonała pierwszej podróży dokoła Ziemi.

Mądry i Głupi
Pytał głupi mądrego: "Na co rozum zda się?" 
Mądry milczał. Gdy coraz bardziej naprzykrza się 
Rzeki mu: "Na co się przyda według mego zdania 
żeby nie odpowiadać — na głupie pjlania."

Słowik i Szczygieł
Rzekł szczygieł do słowika, który cicho siedział:
"Szkoda, że krótko śpiewasz.”
Słowik odpowiedział:

"Co mi dała natura 
wypełniam to wiernie, 
Lepiej krótko a dobrze, 
niż długo a miernie.”

Janina Trojanowska

NISKIE CENY
Na wywoływaniu 
i odbitkach

• Wywołujemy filmy 
wszystkich firm.

• Rozmiary filmów 110,126,135

kolorowych 
filmów

• Satynowe odbitki 
bezmarginesowe

• Odbitki są datowane

12-klatkowe
klisze

LOUIS
VARIETY STORE

& Pharmacy 
5156 W. FULLERTON 

(przy Laramie) 
622-2703

20-klatkowe 

klisze

36-klatkowe 
klisze

MÓWIMY PO POLSKU Oferta wygasa 11 marca, 1980 r.

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY. BIŻUTERIA. ANTYKI. DIAMENTY

| SREBRNE DOLARÓWKI do $25.00 sxt.
V.f

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO. Ill TE!..: 973-7070

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Jak Harcerstwo Powstawało (V)
"Szesnaście godzin trwa dzień Mał­

kowskiego. Szesnaście kipiących go­
dzin nauki, zebrań, dyskusji. Potę­
guje się jakaś nieznana dotąd An­
drzejowi gorączka szukania.

Pewnego razu spóźnił się on na 
jakieś ćwiczenia Organizacji Armii 
Polskiej. Ponieważ działo się to na 
terenie konspiracyjnej zarzewiackiej 
szkoły podoficerskiej, gdzie Małkow­
ski pełnił obowiązki plutonowego, 
więc też konsekwencje były groźne: 
raport!

Jest godzina 6-ta rano — zwykła 
pora zarzewiackich zbiórek wojsko­
wych. Pośrodku sali stoi, starając 
się nadać swej twarzy lwi wyraz, 
student politechniki. Komendant Szko­
ły Podoficerskiej — Norwid-Neuge- 
bauer. Naprzeciw w postawie zasad­
niczej —"winowajca,"— usiłujący, 
wobec powagi raportu, spędzić z twa­
rzy uśmiech.

"Nie mogąc tolerować wykroczeń 
służbowych"—"grzmi” Norwid — 
"zmuszony jestem wyznaczyć przy­
kładną karę. Wiedząc, że posiadacie 
znajomość języka angielskiego, przy­
dzielam Wam niniejsze karne tłuma­
czenie tej oto książki, mogącej być 
pomocą, ćwiczebna, w naszych od­
działach.

Andrzej bierze z rąk Komendanta 
książkę, salutuje i sprężystym kro­
kiem wraca na miejsce. Po chwili, 
ukradkiem, spogląda na kartkę ty­
tułową: Robert Baden Powell — 
"Scouting for Boys."

Hm. Autor jakiś nieznany ? Pewnie 
ktoś nowy — myśli Małkowski. Póź­
nym wieczorem, leżąc na kanapie 
Andrzej zaczyna przeglądać książkę.

Po półgodzinnym czytaniu jest cały 
pochłonięty sugestiami autora — 
Anglika."

D.C.N.
Trochę o Naszych Przyjaciołach

Praca tutejszych jednostek harcer­
skich, jak każda praca społeczna, 
natrafia na trudności, powstają w 
niej stale nowe potrzeb). Szukamy 
więc stale nowych przyjaciół.

Nie mając dotąd własnego domu 
zmuszeni jesteśmy korzystać z róż­
nych lokali w Domach Parkowych, 
niektórych szkołach parafialnych, ale 
na zebrania kierowników pracy, które 
odbywają się z reguły wieczorami 
musiiny szukać innych lokali. Z po­
mocą przyszła Wspólnota Polskich 
Księży Jezuitów użyczając sal swego 
domu, przy 4105 N. Avers.

W każdym tygodniu odbywają się 
tam zebrania Rad Hufców — Har­
cerek i Harcerzy, Zarządu Obwodu, 
Referatu Szkoleniowego itp. Jeden 
telefon pozwala rozwiązać problem 
z lokalem. Superior tej Wspólnoty, 
Ks. Zbigniew Górecki, Kapelan Ob­
wodu, nigdy nam jeszcze nie odpo­
wiedział: "Nie."

Zawsze spotykamy tu prawdziwie 
staropolską życzliwość. Bóg Zapłać.

* * *
Podobnie 31 Koło SPK im. 2-go 

Korpusu użycza w tygodniu swego 
lokalu na próby Zespołów "Wichrów," 
a w niedzielę na kurs kierowników 
pracy zuchowej. Należy tu jeszcze 
podkreślić, że Koło to opiekuje się 
Gromadą Zuchów "Chłopcy z Lasu" 
i kiedy zachodzi potrzeba śpieszy z 
donacją dla Gromady. Serdecznie po 
harcersku dziękujemy.

* ♦ ♦

15 Koło SPI od szeregu lat śpieszy 
z pomocą w naszej pracy. Objęło 
opiekę nad 4-tą DH im. Bolesława 
Chrobrego spełniając ją z dużą tro­
skliwością i ofiarnością. Również 
pamięta o całości tutejszej pracy har­
cerskiej zdobywając dla niej sumę 
$940, Kołu SPK No. 15 i poszczególnym 
jego członkom wyrażamy szczerą 
wdzięczność.

* * *

całym polskim społeczeństwem, jego 
organizacjami i rodzicami naszej 
młodzieży.

Redakcji Dziennika za życzliwość
— serdecznie dziękujemy.

* * *

Z wdzięcznością wspominamy wszy 
stkich naszych indywidualnych przy­
jaciół, których pełnej listy podać tutaj 
nie możemy, bo zajęłoby to całą stronę 
Dziennika.

Młodzi Podejmują Inicjatywę
Na propozycję Komendanta 90 

Placówki SWAP'u skierowaną drogą 
przez Z. Obwodu — do Harcerskich 
Zespół "Wichry” i "Lechici" — prze­
prowadzenia przez nich uroczystości 
poświęconej pamięci J. Piłsudskiego
— oba Zespoły — po "obliczeniu 
swych sił "wyraziły zgodę. Kierow­
nictwo całości uroczystości przyjął 
młody Hufcowy, phin. T. Więcek.

Niech powodzenie tej próby sił bę­
dzie zachętą do dalszych.

Lechici" Na Balu Amarantowym
Kierownictwo Balu Amarantowego 

zaprosiło Zespól "Lechitów" do od­
tańczenie reprezentacyjnego Ma­
zura. Udział w tym występie wezmą:

T. Więcek, K. Siemaszko, Sr., K. 
Siemiaszko, Jr., J. Urbanowicz, T. 
Bieniek. K. Jurek, J. Górecki, P. 
Nowobilski, M. Sokołowski, R. Ow­
siany, nadto harcerki: D. Więcek i 
B. Klincewicz.

Echa Konkursu Recytatorskiego
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 

wskrzesiło — po kilku latach przerwy
— Konkurs Recytacji dla całej tutej­
szej polskiej młodzieży. Należy ini­
cjatywę tę powitać z uznaniem.

Zgłoszeń było b. dużo. Będąc w 
zespole sędziowskim Konkursu z przy­
jemnością witałem wśród uczestników 
Konkursu wiele młodzieży harcer­
skiej. z których dość liczna grupa 
doszła nawet do finału. Ostateczne 
wyniki zostaną podane na uroczystym 
rozdaniu nagród w niedzielę 9 marca.

W Weber High School
Klub Ojców w Weber High School, 

5252 W. Palmer, urządza tradycyjny 
/‘Stół św. Józefa”, na który zaprasza 
wszystkich chętnych. Spotkanie miłoś­
ników tradycji odbędzie się w szkolnej 
kawiarni, w dniu 15 marca o godz. 
4 po południu.

A Gentle Flow
Printed Pattern

8-18

Pamiętamy również z głęboką 
wdzięcznością o stałych darach, bar­
dzo hojnych, Legionu Młodych Polek 
na rzecz Koła Przyjaciół Harcerstwa, 
a przed laty dla Harcerskiej Szkoły 
Przedmiotów Ojczystych. I>egionistki 
zawsze mają czule serca dla Har­
cerstwa.

♦ ♦ *
Również corocznie Koło Junaków 

składa dary na rzecz pisma harcer­
skiego "Na Tropie" i na nagrody dla 
zuchów na tradycyjny Dzień Zucha.

* * *

Lista naszych przyjaciół nie byłaby 
pełna, gdybyśmy na tym miejscu nie 
wymienili Dziennika Związkowego, 
który co tydzień użycza nam swych 
szpalt na Kronikę Harcerska, dzięki 
której mamy tak bliski kontakt z

Slip into a softly slimming 
casual with new curved yoke 
interest-yoke and sleeves are 
cut all in one. It's everything you 
want for now and on!

Printed Pattern 4777: Misses
Sues 8. 10, 12. 14. 16. 18. Sue 
12 (bust 34) takes 34 yards 
45-inch fabric.
$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56. $1.50
132-Quilt Originals............ $1.50

ixiriion
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

ROZDZIAŁ I

W sali operacyjnej panowała zupełna cisza. Z rzadka 
przerywał ją ostry, krótki brzęk metalowych narządzi chirur­
gicznych na szklanej płycie. Powietrze nagrzane do trzydziestu 
siedmiu stopni Celsjusza przenikał słodkawy zapach chloro­
formu i surowa woń krwi, które przenikając przez respiratory 
napełniały płuca nieznośną mieszaniną. Jedna z sanitariuszek 
zemdlała w kącie sali, lecz nikt z pozostałych nie mógł odejść 
od stołu operacyjnegi, by ją ocucić. Nie mógł i nie chciał. 
Trzej asystujący lekarze nie spuszczali czujnego wzroku z 
otwartej czerwonej jamy, nad którą poruszały się wolno i 
zdawało się niezgrabnie, wielkie, grube ręce profesora Wilczura.

Każdy najmniejszy ruch tych rąk trzeba było zrozumieć 
natychmiast. Każde mruknięcie wydobywające się od czasu 
do czasu spod maski zawierało dyspozycję zrozumiałą dla 
asystentów i wykonywaną w mgnieniu oka. Szło przecie nie 
tylko o życie pacjenta, lecz i o coś znacznie ważniejszego, o 
udanie się tej szaleńczej, beznadziejnej operacji, która stać 
się mogła nowym wielkim triumfem chirurgii i przynieść 
jeszcze większą sławę nie tylko profesorowi, nie tylko jego 
lecznicy i uczniom, lecz całej nauce polskiej.

Profesor Wilczur operował wrzód na sercu. Trzymał je 
oto w lewej dłoni i rytmicznym ruchem palców masował 
nieustannie, gdyż wciąż słabło. Przez cienką gumową ręka­
wiczkę czuł każde drgnięcie, każdy lekki bulgot, gdy zastawki 
odmawiały posłuszeństwa i drętwiejącymi palcami zmuszał je 
do pracy. Operacja trwała już czterdzieści sześć minut. 
Czuwający nad pulsem dr Marczewski już po raz szósty 
zanurzał pod skórę pacjenta igłę z kamforą i atropiną.

Prawa ręka profesora Wilczura raz po raz połyskiwała 
krótkimi ruchami lancetów i łyżek. Na szczęście wrzód nie 
sięgał głęboko w mięsień sercowy i ukształtował się płytkim 
prawidłowym stożkiem. Życie tego człowieka było do urato­
wania. Oby wytrzymał jeszcze osiem, dziewięć minut.

— A jednak nikt z nich nie odważył się — chełpliwie 
pomyślał profesor.

Tak, nikt, żaden chirurg ani w Londynie, ani w Paryżu,- w 
Berlinie, czy w Wiedniu. Przywieźli go do Warszawy, wyrze­
kając się sławy i kolosalnego honorarium. A to honorarium 
to budowanie nowego pawilonu lecznicy i coś ważniejszego, bo 
podróż Beaty z małą na Wyspy Kanaryjskie. Na całą zimę. 
Ciężko będzie bez nich, ale zrobi to im doskonale. Nerwy 
Beaty w ostatnich czasach. . .

Sinawo-różowa poduszka płuca wzdęła się spazmatycznym 
oddechem i skurczyła się nagle. Raz, drugi, trzeci. Kawałek 
żywego mięsa w lewej dłoni profesora zadygotał. Z małej 
ranki na fioletową błonę spłynęło kilka kropel krwi. W oczach 
wszystkich obecnych zamigotało przerażenie. Rozległ się 
cichy syk tlenu, a igła Rekordu wnikła znowu pod skórę 
chorego. Grube palce profesora ściskały się i otwierały 
rytmicznie.

Jeszcze kilka sekund i ranka była oczyszczona. Cieniutka 
nić chirurgiczna miała teraz dokonać dzieła. Jeden, drugi, 
trzeci szew. To było wprost nie do uwierzenia, że te ogromne 
ręce zdolne są do takiej precyzji. Ostrożnie złożył serce i 
przez chwilę wpatrywał się w nie uważnie. Pęczniało i wiot- 
czało nierównym tempem, ale niebezpieczeństwo już minęło. 
Wyprostował się i dał znak. Z płacht sterylizowanych płócien 
dr Skórzeń wydobył wypiłowaną część klatki piersiowej. 
Jeszcze kilka niezbędnych zabiegów i profesor odetchnął. 
Reszta należała już do asystentów. Mógł im w zupełności 
zaufać. Wydał kilka dyspozycji i przeszedł do ubieralni.

Z rozkoszą odetchnął tu normalnym powietrzem, zdjął 
respirator, rękawiczki, fartuch i kitel zabryzgane krwią i 
przeciągnął się. Zegar wskazywał drugą trzydzieści pięć. 
Znowu spóźniał się na obiad. I to w taki dzień. Beata wprawdzie 
wie jak ważną ma dziś operację, ale niewątpliwie spóźnienie 
w takim dniu sprawi jej dużą przykrość. Umyślnie wychodząc 
z rana z domu niczym po sobie nie dał poznać, że pamięta 
tę datę: ósma rocznica ich ślubu. Ale Beata wiedziała, że 
zapomnieć nie mógł. Co roku tego dnia otrzymywała jakiś 
prezent, co roku piękniejszy i co roku droższy, w miarę jak 
rosła jego sława i jego majątek. I teraz już na pewno w 
gabinecie na parterze jest nowy. Kuśnierz musiał już rano 
przysłać. . .

Profesor spieszył się i przebrał szybko. Musiał jednak 
zajrzeć jeszcze do dwóch chorych na drugim piętrze i do 
pacjenta operowanego przed chwilą. Czuwający przy nim dr 
Skórzeń zaraportował krótko:

— Temperatura trzydzieści pięć i dziesięć, ciśnienie sto 
czterdzieści, puls bardzo słaby z lekką arytmią sześćdziesiąt 
do sześćdziesiąt sześć.

— Dzięki Bogu — uśmiechnął się doń profesor.
Młody lekarz obrzucił wzrokiem pełnym uwielbienia 

ogromną niedźwiedziowatą postać szefa. Był jego słuchaczem 
na uniwersytecie. Pomagał mu w przygotowaniu materiałów 
do jego dzieł naukowych, póki jeszcze profesor pracował 
naukowo, odkąd zaś otwrzył własną lecznicę, dr Skórzeń 
znalazł tu dobrą pensję i duże pole pracy. Może żałował w 
duchu, że szef wy rzeki się tak nagle ambicji uczonego, że 
ograniczył się do belferki uniwersyteckiej i do robienia 
pieniędzy, ale nie mógł go z tej racji mniej cenić. Wiedział 
przecie, jak i wszyscy w Warszawę, że profesor nie robił tego 
dla siebie, że pracował niczym niewolnik, że nigdy nie zawahał 
się wziąć na siebie odpowiedzialności, a często dokazywał 
takich cudów jak dziś.

— Pan jest geniuszem, profesorze — powiedział z prze­
konaniem.

Profesor Wilczur zaśmiał się swoim niskim, dobrodusznym 
śmiechem, który takim spokojem i ufnością napełniał jego 
pacjentów:

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

4
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. Z Obchodów Stulecia ZNP w Filadelfii
Z Instalacji Zarządu Gminy 120 ZNP

Zebranie Gminy 120 w dniu 26 lu­
tego odbyło się w sali Moskala i 
składało się z 3 części: rutynowego 
miesięcznego zebrania Gminy, insta­
lacji nowego zarządu i uczczenia pra­
cy wybitnego związkowca, b. prezesa 
tej Gminy i b. Zarządcy Pism Związ­
kowych, dyrektora Emila Kolasy.

W ramach zebrania miesięcznego 
z ważniejszych spraw postanowiono 
dać ogloszenie-życzenia do wielkanoc­
nego wydania Dziennika Związkowe­
go, oraz ustalono skład Komitetów 
i delegatów do poszczególnych orga­
nizacji.

Z komitetów należy wymienić Ko­
mitet Rozwoju, Imprez Towarzyskich 
i Rewizji Ksiąg. Co do delegatów 
to Gmina wyznacza: do Stowarzysze­
nia Obozu Młodzieżowego Okręgu 12 
i 13 do Korporacji Domu Młodzie­
żowego, do Okręgu 13, do Wydziału 
Kobiet Okręgu 13, do Stowarzyszenia 
Dobroczynności i do Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej. Jak z tego wynika, Gmina bie- 
rze udział na pełną skalę w polskiej 
pracy związkowej w Chicago.

Podczas instalacji nowego zarządu 
przysięgę od urzędników w obecności 
dyr. Kolasy i komisarza Okręgu 13 J. 
Sikory, odebrała komisarka Okręgu 
13 Kazimiera Pytał, która łącząc urok 
polskiej kobiety z poświęceniem się 
pracy związkowej w krótkim, ale 
treściwym przemówieniu zaapelowa­
ła, by w obecnym roku setnego ju­
bileuszu Związku, powiększyć zapisy 
do ZNP i specjalny wysiłek włożyć 
w tegoroczną paradę trzeciomajową. 
Szczególnie wskazana jest obecność 
wszystkich po paradzie na Civic Cen­
ter Plaza podczas przemówień.

Na cześć b. prezesa Gminy 120, 
b. zarządcy Pism Związkowych, obec-

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP 

Posiedzenie Gminy 41 ZNP odbę­
dzie się w środę, 5 marca, o godz. 
8 wiecz. w sali Anieli leszczyńskiej, 
2532 W. Pullerton Ave. Ważne sprawy 
do załatwienia.

Wybieramy Króla Roku Przestęp­
nego, panie Delegatki mają głos!

Losowanie premii złożonych przez 
Zarząd i Delegację na ostatnim po­
siedzeniu !

Grupy, które nie nadesłały swych 
mandatów są proszone o dostarczenie 
ich na posiedzenie.

C. M. Koseielak — prezes 
H. M. Stermińska — sekr.

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Wyborcze posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 6 marca w sali pp. E. 
Moskal, 5639 N. Milwaukee Ave. o 
godz. 7 wiecz.

Na posiedzeniu odbędzie się loso­
wanie książeczek.

Prosimy panie delegatki o punk­
tualne przybycie i zaopatrzenie się 
w mandaty z podpisami urzędników 
Grup i Gmin.

Instalacja nowo wybranych urzęd­
niczek odbędzie się o godzinie 8 wiecz. 
Zapraszamy członków Zarządu ZNP, 
Komisarzy i Komisarki, Prezesów i 
Prezeski Gmin i Grup Okręgu 13 ZNP.

Będzie podana smaczna kolacja.
K. Pytel, Kom. Okręgu 13 ZNP 

E. Tragarz, Sekr.

Posiedzenie Klubu Pań 
Grupa 2582 ZNP

Posiedzenie Klubu Pań, Gr. 2582 
ZNP odbędzie się we wtorek, 4 marca, 
o godz. 7 wiecz. w sali Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Av.

Omawiane będą sprawy związane 
z 100-rocznicę założenia ZNP. Prosi­
my wszystkich członków o obecność.

W. Węglarz, prez.; M. Dylong, sekr.

Alliance Society 
Grupa 2475 ZNP

Przypomninamy, że zmieniliśmy 
dzień zebrań naszej Grupy. Następne 
zebranie odbędzie się we wtorek, 4 
marca w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

Karol Bojkowski, prez.; Jan Wrób­
lewski, sekr prot.

Tow. Obrona Polski 
Grupa 712 ZNP

Zebranie miesięczne Tow. Obrona 
Polski, Grupa 712 ZNP odbędzie się 
we wtorek, 4 marca, o 7 wiecz., w 
sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Omawiana będzie sprawa jubileu­
szu 75 rocznicy założenia Grupy. Pro­
simy więc o liczne przybycie. — E. 
Grysztar, prez.; J. Armatys, sekr. 
prot.

nie dyrektora ZNP Emila Kolasy, któ 
ry od 35 lat pracuje dla Gminy 120 
— przemawiali kasjer A. Dudek i 
wiceprezeska J. Rzewska.

Na koniec prezes B. Parafinczuk 
przedstawił pokrótce życiorys dyr. 
Kolasy i wręczył mu od Gminy skro­
mny upominek-pamiątkę w postaci 
plakietki z emblematem Związku i 
odpowiednim napisem. Dziękując za 
to wyróżnienie i prezent dyr. Kolasa 
zadeklarował dalszą pełną współpra­
cę z Gminą 120.

Przed zakończeniem zebrania ko­
misarz Okręgu 13 J. Sikora, gratu­
lując dyr. Kolasie, zaprosił wszyst­
kich delegatów na zebranie rozwojo­
we jego Okręgu, zaapelował o sztan­
dary Gmin i Grup związkowych na 
Paradę Trzeciomajową i przypomniał, 
że uroczysty bankiet Stulecia ZNP 
odbędzie się we wrześniu, na którym 
żadnego związkowca nie może za­
braknąć.

Po odroczeniu zebrania podano, jak 
zwykle u p. Moskal, smaczną i ob­
fitą kolację i w rodzinnym nastroju 
przeszła reszta wieczoru.

S. Latoszynski, koresp.

Z Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swe miesięczne posiedzenie 
w środę, dnia 5-go marca w sali Mo­
skala, 5638 N. Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy członków o 
liczne przybycie. — St. Bogobowicz, 
prezes; St. Pacocha, sekr. prot.

Posiedzenie
Gminy 39 ZNP

Regularne posiedzenie Gminy 39 
ZNP odbędzie się we wtorek, 4 marca 
w sali Paradise, 1758 W. 48 ul., o 
godz. 7:30 wiecz. Prosimy delegatów 
wszystkich Grup o przybycie.

F. Goryl, prez.; H. Marzec, sekr.

Klub Chicago 
Grupa 5 ZNP

Zebranie Gr. 5, ZNP odbędzie się 
we wtorek, 4 marca, o godz. 7:30 
wieczorem w sali pnr. 3420 N. Long 
Ave.

A. Gęsior, prez.; J. Zientara, sekr. 
prot.

30-Lecie Kapłaństwa 
Ks. Z. J. Mędrek 

zPNKK
W niedzielę, 9 marca, ks. mgr. 

Zygmunt J. Mędrek obchodził będzie 
30-lecie kapłaństwa. Z tej okazji Ju­
bilat odprawi dziękczynne nabożeń­
stwo, o 4:30 po poł., w kościele pa­
rafii Sw. Jana Polskiego Narodowe­
go Katolickiego Kościoła, 4555 S. Ke- 
dzie Ave.

Na uroczystość przybędą ks. bp. 
Józef K. Zawistowski, Ordynariusz 
Zachodniej Diecezji PNKK oraz du­
chowni z Chicago i okolicy.

Ks. Mędrek urodził się w Polsce 
30 października 1922 r. Uczęszczał 
do gimnazjum w Białej Podlaskiej, 
a po wojnie wstąpił na Uniwersytet 
Jagielloński w Krakowie, gdzie otrzy­
mał stopień magistra teologii. Studio­
wał filozofię, socjologię i uczył się 
języków. Później wykładał w szkole 
dla głuchoniemych.

Ks. Mędrek święcenia kapłańskie 
otrzymał 4 marca 1950 r. z rąk ks. 
bpa Teodora Kubiny.

Ks. Mędrek włada językami: an­
gielskim, polskim, niemieckim, rosyj­
skim i łacińskim.

Po nabożeństwie odbędzie się przy­
jęcie na cześć Jubilata w audytorium 
parafii Sw. Jana, PNKK.

Ważne Zebranie Klubu 
Emerytów-Kombatantów

Ważne zebranie Klubu Emerytów- 
Kombatantów odbędzie się po trzy­
miesięcznej przerwie, w środę, 12 
marca, o 1 po poł., w sali Coper­
nicus Center, 3160 N. Milwaukee Ave. 
Po zebraniu, o 2 po poł., Jan Ję­
drzejewski z biura gubernatora do 
spraw emerytalnych, mówić będzie 
na temat spadkobierców i testamen­
tu. Pogadankę wygłosi w języku pol­
skim. — J. Jędrzejewski, sekr. prot.

'biura prawne5
JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY

Przyjmuje Także Wieczorami l 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.
L 726-3753 .

Po uroczystości w Hali Konstytucji 
w piątek 15 lutego, organizatorzy ob­
chodów i uczestnicy spoza Filadelfii 
spędzili przyjemnie wieczór w Domu 
Grupy 1 ZNP. Po smacznej kolacji 

na grobie wybitnej działaczki związ­
kowej Józefy Niewodowskiej, zmarłej 
dziesięć lat temu. Modlitwę za spokój 
jej duszy odmówił ks. Józef Jarosz, 
wieniec złożyli: wiceprezeska ZNP

Zespół młodzieży ze szkoły im. Adama Mickiewicza popisuje 
się na wieczorze w Domu Polskim Grupy 1 ZNP (w piątek, 
15 lutego).
odbył się program artystyczny. ,

Burzę zasłużonych oklasków za 
tańce zdobył zespół młodzieżowy w 
strojach ludowych Grupy 650 ZNP 
z Chester, Pa. Podobnie nagrodzona 
została akordeonistka Ludwisia Sa­
bina, 16-letnia studentka muzyki.

Prezes Gminy 166 Fr. Dudek od­
czytał proklamację gubernatora Pen­
sylwanii Richarda Thornburgh. Irena 
Ruczyńska, siostra cenzora ZNP Hi­
larego Czaplickiego w imieniu szkoły 
polskiej im. Adama Mickiewicza 
wręczyła plakiety uznania cenzorowi 
Czaplickiemu i prezesowi ZNP Aloj­
zemu Mazewskiemu. Cenzor Cza­
plicki wręczył plakietę uznania Stow. 
Domu Polskiego, którą odebrał Stan. 
Stelmach, skarbnik Gr. 1 ZNP.

Po ceremoniach zebrani przeżyli 
miłe chwile, słuchając koncertu na 
skrzypcach Ani Przybylskiej, której 
akompaniował Greg Przybylski. Jak 
następnego dnia na bankiecie, tak 
samo w Domu Polskim, goście prze­
konali się, że Polonia w Filadelfii 

Helena Szymanowicz i dyr. ZNP Ja­
nina Kozmor. Wiceprez. Szymanowicz 
wygłosiła eulogię, a kom. Okr. 6 Zofia 
Litwa przypomniała życie śp. Józefy 
Niewodowskiej, urodzonej w roku 
powstania ZNP w 1880 w Jaśle.

Sp. Józefa Niewodowska do Stanów 
przyjechała w 1904, była matką 10-ga 
dzieci, z których wychowała sied­
mioro (wcześnie owdowiała). Była 
Matką Złotej Gwiazdy, ponieważ 
straciła syna na polu walki w czasie 
Drugiej Wojny Światowej. Wprawdzie 
posiadała tylko elementarne wy­
kształcenie i wychowanie dzieci po­
chłaniało większość jej życia, znalazła 
czas na pracę społeczną w umiłowa­
nym Związku.

Była świetną mówczynią i cenioną 
poetką. Z jej inicjatywy i dzięki jej 
wysiłkom powstał Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii w Filadelfii, oraz 
Polsko Amerykańska Liga Obywatel­
ska (org. polityczna).

Była czynna w życiu parafii św. 
Władysława. Tow. Różańca św. założy­

Ja wierna siostra twoja sercem i- 
duszą zawsze z tobą będę . . .”

W złożeniu wieńca wziął również 
udział ks. prałat Franciszek Palęcki, 
emerytowany proboszcz par. św. 
Wojciecha, wielki patriota i zasłużony 
działacz, który m. in. przyczynił się 
finansowo do powstania “Nowego 
Dziennika” (po upadku “Nowego 
Świata”).

Na grobie założyciela
Z cmentarza Sw. Grobu uczestnicy 

obchodów w stulecia pojechali na 
cmentarz Ivy Hill, gdzie znajduje się 
grób pierwszego cenzora ZNP Juliu­
sza Andrzejkowicza. Zachęcony listem 
Agatona Gillera, Andrzejkowicz zwo­
łał do swego domu zebranie znanych 
działaczy polskich w Filadelfii, którzy 
w dniu 15 lutego 1880 r. podpisali akt 
założenia Związku Narodowego Pol­
skiego.

Okazały grobowiec Andrzejkowi- 
czów świadczy o zamożności rodziny.

Obok Juliusza spoczywa jego mał­
żonka Małgorzata, urodzona w Pa­
ryżu i córka Maria. Tablica na grobie 
podaje, że spoczywa tu “Julius An- 

Iskierki
Zakończeniem sobotnich uroczysto­

ści był bankiet w hotelu Holiday Inn 
(pisaliśmy o nim w wydaniach z wtor­
ku i środy ub. tygodnia).

Do najważniejszych myśli ze świet­
nego kazania ks. prób. Witkowskiego 
oraz uwag od ołtarza pod koniec nabo­
żeństwa Jana Kardynała Króla, pod­
czas uroczystego nabożeństwa w ko­
ściele św. Władysława w niedzielę 
17 lutego trzeba dodać kilka szcze­
gółów.

Uroczysta msza św. celebrowana 
przez Arcybiskupa Filadelfii Jana 
Kardynała Króla była zakończeniem 
trzydniowych uroczystości stulecia 
ZNP w kolebce organizacji. Celebran­
towi Mszy św. Janowi Kardynałowi 
Królowi asystowali księża: Adam 
Bydlon, Antoni Ziemba ■ i Bernard 
Witkowski.

Arcypasterza Filadelfii Jana Kar­
dynała Króla powitały przed ołtarzem 
6-letnia Margaret Bens i 10-letnia 
Cathy Gabryś, wręczając mu bukiet 
kwiatów. Cathy powitała Kardynała 
po angielsku a Małgosia pięknym 

Na grobie ś.p. Jana Nepomucena Popielińskiego, jednego 
z Założycieli ZNP, eulogię wygłosił prezes ZNP Alojzy Mazewski. 
Od lewej: dyr. ZNP Mieczysław Odrobina, wicecenzor L. Ciastoń, 
dyr. F. Wiatrowska, sekr. ZNP Władysława Kubiak, dvr. ZNP 
J. Kozmor, prezes Gm. 166 Frank Dudek, prezes Gm. 1 ZNP Broni-

Na grobie pierwszego cenzora Juliusza Andrzejkowicza, od 
lewej: kom. Okr. 2 W. Mocarsky, ks. prał. Franc. Pałęcki, emery­
towany proboszcz par. św. Wojciecha; dyr. Adela Nahormek, 
cenzor ZNP Hilary Czaplicki, kom. Okr. 3 Helena Piotrowska, 
dyr. ZNP Janina Kozmor, wicecenzor ZNP Leopold Ciastoń, pre­
zes ZNP Alojzy Mazewski, wiceprezeska ZNP Helena Szymano­
wicz, prezes Gm. 1 ZNP Bronisław Mazurek, p. Stanieć, dyr. Flo- 
rentyna Wiatrowska, kom. Okr. 6 Zofia Litwa i kom. Okr. 6 
August Górski.
posiada wybitne talenty artystyczne.

Program w Domu Polskim przygo­
tował Komitet pod przewodnictwem 
komisarki Zofii Litwa i Wacława Kor­
nackiego.

W sobotę 16 lutego
O godz. 10 przed południej odbyła 

się uroczysta Msza św. w kościele 
św. Wawrzyńca, celebrowana przez 
proboszcza ks. Antoniego Ziembę, w 
asyście księży: Reynolda Czarnoty, 
prob. par. św. Jadwigi w Chester, 
Pa. i Józefa Daniela, prob. par. św. 
Trójcy w Phoenixville.

Obecni byli księża: Edward Bara­
niak, prob. par. św. Jadwigi w Fila­
delfii; Józef Jarosz, prob. par. św. 
Stanisława, Adam Bydlon, prob. par. 
św. Jana Kantego; Bernard Witkow­
ski, prob. par. św. Władysława i Je­
rome Pohl z par. św. Wawrzyńca, 
który wygłosił kazanie.

Po nabożeństwie złożono wieniec 

ła w 1904 r. przed ukończeniem budowy 
kościoła. Największym ukochaniem 
był jednak ZNP. Za pracę i poświę­
cenie brać związkową nagrodziła ją 
godnością honorowego prezesa Grupy 
i Gminy. Była również honorową ko- 
misarką, oraz założycielką grupy 
kobiet, którą włączyła do Gr. 308 ZNP.

Józefa Niewodowska zmarła w cza­
sie obchodów 90-lecia ZNP, przeżyw­
szy lat 90.

Na krótko przed śmiercią w szpitalu 
Nazaretanek w Filadelfii odwiedzili 
ją przywódcy Związku: cenzor Wł. 
Dworakowski, prezes Alojzy Mazew­
ski, dyr. H. Czaplicki i kom. A. Górski.

Pożegnała ich słowami:
“Związku mój kochany, wraz my się 

rodzili, ,
Do twardej szkoły życia razem my 

chodzili,
Tyś wyrósł na tytana w Ameryki 

glebie,

Po nabożeństwie w kościele św. Wawrzyńca.

sław Mazurek, cenzor ZNP Hilary Czaplicki; Helena Rackowska 
i Henry Rackowski z Gr. 848 w Washingtonie, D.C.; ks. Adam 
Bydlon, prezes Alojzy Mazewski, wicepr. Helena Szymanowicz, 
dyr. A. Nahormek, kom. W. Mocarsky, wiceprezes Józef H. 
Gajda, kom. Zofia Litwa i organizator Gm. 1 ZNP Stanley Niegorski.

drejkovicz” urodzony w 1822 r. “at 
Grodno Russian Poland,” zmarł 3 
kwietnia 1898 r.

Modlitwę za zmarłych odmówił ks. 
prałat Pałęcki. Wieniec na grobie 
Założyciela ZNP złożyli: cenzor Cza­
plicki i prezes Mazewski. Cenzor Cza­
plicki wygłosił eulogię.

W piątek była w Filadelfii piękna 
słoneczna pogoda, w sobotę padał 
deszcz. Przy grobach nie zatrzymy­
wano się więc długo.

wierszykiem po polsku. Ewangelię 
odczytał diakon Edward Różański, za­
rządca Wydawnictw Związkowych.

Podróże z miejsca na miejsce od­
bywali goście spoza Filadelfii wyna­
jętym przez Komitet Obchodów auto­
busem. Prezes Gm. 1 ZNP Bronisław 
Mazurek postarał się o asystę policji.

Autobus i samochody związkowców 
biorących udział w uroczystościach 
poprzedzał samochód policyjny, co 
znacznie ułatwiało i przyspieszało 
dotarcie do celu.

1

Przed grobowcem ś.p. Jana Blachowskiego, jednego z Zało­
życieli ZNP, od lewej: skarbnik ZNP Edward Moskal i wice­
prezes ZNP Józef H. Gajda.

Tow.F.D.R. Post 923
Legionu Amerykańskiego

F.D.R. Post. 923 L.A. zawiadamia 
wszystkich członków, że zebranie od­
będzie się w piątek, 7 marca, a nie 
14 marca, o 8 wiecz., w zwykłym 
miejscu zebrań. Przesunięcie terminu 
o jeden tydzień wcześniej nastąpiło 
z powodu przewidywanego na 14 
marca udziału naszych członków i ich 
rodzin w przedstawieniu cyrkowym 
w Medinah Tempie.

Bilety w cenie $5 i $3.50 można za­
mawiać wysyłając czek lub Money 
Order do Cook County Council, A.L., 
343 S. Dearborn St., Chicago, IL. 
60604 — zaznaczając, że jest się człon­
kiem F.D.R. Post 923.

“Stół Św. Józefa” 
Korp. PI. 141 SWAP

Korpus Placówki 141 SWAP urzą­
dza tradycyjny “Stół św. Józefa”, 
w niedzielę, 9 marca, o 2 po poł., 
w sali Domu Weterana, 1239 N. Wood 
ul.

Każda z członkiń przyobiecała przy­
nieść coś z potraw i smakołyków.

Zapraszamy kolegów i koleżanki z 
sąsiednich Placówek i Korpusów oraz 
przyjaciół i sympatyków.

Przygotowano Kiosk Szczęścia, 
gdzie będzie można wygrać piękne 
i wartościowe upominki. — H. Mi­
chałowska, prez.; H. M. Stermińska, 
sekr.
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Codzienne 
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50
Pólrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

IX) INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr!) $13.00
Pólrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ........... 40ę

Zadbajmy o Interesy 
Polonii w Polityce

Prawybory w naszym stanie odbędą się 18 
marca. Kandydaci z obu partii, jak też i nie­
zależni, będą ubiegali się o nominacje na urzędy 
federalne, stanowe, powiatowe i lokalne, w tym 
również w sądownictwie.

Można oczekiwać, że skoro mamy rok pre­
zydenckich wyborów, a w marcowych prawy­
borach wiebierzemy również delegatów na kon­
wencje prezydenckie obu partii, ogól uprawnio­
nych do głosowania obywateli zrozumie donios­
łość tych prawyborów oraz zarzuci zawstydza­
jącą wprost obojętność dla spraw publicznych.

Obywatele Stanów wykazują od lat niestety 
brak zrozumienia dla potrzeby czynnego włą­
czania się w sprawy polityczne kraju właśnie 
przez udział w głosowaniu. Stąd też zdarzało 
się niejednokrotnie, że w wyborach bierze udział 
tylko mniejszość uprawnionych do głosowania, 
co nie może być uznane za prawidłową postawę 
obywateli w demokratycznym procesie życia 
politycznego.

Ze stanowiska interesów Polonii w polityce 
w naszym stanie potrzebny jest w nadchodzą­
cych prawyborach masowy udział w głosowa­
niu wyborców polskiego pochodzenia, a to tym 
bardziej, że wśród kandydatów do nominacji 
na różne urzędy znajdują się i nasi rodacy, 
Amerykanie polskiego pochodzenia.

W związku z tym i nasze pismo będzie współ­
działało na rzecz zapewnienia sukcesów wybor­
czych kandydatom polonijnym, bo leży to 
w dobrze pojętym interesie naszego społeczeń­
stwa w polityce ogólnoamerykańskiej.

Będziemy starali się przekonać wyborców 
polskiego pochodzenia, aby zapoznali się z aktu­
alnymi w tych prawyborach sprawami poli­
tycznymi, aby wiedzieli jacy są kandydaci na 
urzędy, a szczególnie oczywiście jacy Ameryka­
nie polskiego pochodzenia zostali wysunięci 
przez obie partie jako kandydaci do nominacji.

Chodzi bowiem o to, aby polonijni wyborcy

byli należycie poinformowani i zorientowani 
oraz aby mieli pełną świadomość znaczenia ich 
udziału w prawyborczym głosowaniu 18 marca.

Te sprawy muszą przeniknąć do świadomości 
obywateli polskiego pochodzenia, gdyż nie tylko 
mamy prawo i obowiązek czynnego uczestni­
czenia w życiu politycznym kraju, ale też 
musimy zadbać, aby t.zw. polskie głosy zostały 
użyte mądrze w marcowych prawyborach.

Nie możemy, jako obywatele tego kraju, 
przesiadywać na uboczu i jedynie grać rolę 
obserwatorów wydarzeń w polityce. Musimy 
zarzucić postawę zasklepiania się na własnych 
tylko podwórkach. Musimy wyjść z izolacji, 
jaką narzucamy sobie sami. Trzeba wreszcie 
wyciągać praktyczne wnioski dla działania poli­
tycznego Polonii, skoro przecież głosimy, że 
mamy nasze własne ambicje, interesy i potrzeby 
w ogólonoamerykańskim życiu.

Nie zrealizujemy naszych ambicji, nie za­
bezpieczymy naszych polonijnych interesów 
w polityce, nie zaspokoimy naszych potrzeb, 
jeśli nie włączymy się masowo w system poli­
tycznego życia kraju, a jedynie z ubocza będzie­
my perorowali, pouczali, krytykowali i narze­
kali.

Trzeba przez udział w wyborach wykazać 
pełną świadomość wartości, celowości i potrzeby 
politycznego działania przy pomocy kartek wy­
borczych w prawyborach i następnie w wybo­
rach listopadowych. Trzeba przełamać bierność 
przez pełne korzystanie z uprawnień wybor­
czych.

To też zarówno w artykułach redakcyjnych, 
jak i w specjalnej rubryce “z polityki”, jaka 
będzie ukazywała się w tych ostatnich już 
tygodniach przed wyborami, będziemy starali 
starali się służyć naszym Wyborcom w" pełnym 
rozeznaniu się w sytuacji politycznej, jaka zary­
sowuje się w kampanii przedwyborczej oraz 
wiąże się z aspiracjami i interesami społeczności 
polskiego pochodzenia.

Sytuacja w Nikaragui
Terror w Salwadorze i groźba obalenia umiar­

kowanego rządu przez lewicowych terrorystów 
zwróciły uwagę na sytuację w Nikaragui, która 
przed rokiem dostała się pod władzę rewolucjo­
nistów “Sandinista”. Razem z częścią prasy 
światowej wyrażaliśmy obawę, że tępa dykta­
turę Somozy może zastąpić (nie zaraz) jeszcze 
gorsza dyktatura komunistyczna.

Przewidywania te nie sprawdziły się dotąd, 
co nie znaczy, że były one błędne. Ruch rewo­
lucyjny “Sandinista” objął nie tylko marksi­
stów ale także znaczną część klasy średniej, 
która po doświadczeniach kubańskich, zdaje 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa i dotąd prze­
ciwdziała skutecznie próbom komunistów zdo­
bycia władzy wyłącznie dla siebie.

Znawcy stosunków wątpią jednak, czy klasie 
średniej uda się uratować Nikaraguę przed 
dyktaturę komunistyczną jeżeli marksiści posta­
nowią ją wprowadzić. Zgoda komunistów na 
udział w rządzie szczerych demokratów z klasy 
średniej jest wybiegiem taktycznym. Fidel Castro 
w swym “kazaniu” do komunistów nikara- 
guańskich (w lipcu ub. roku) powiedział im bez 
ogródek, że nie odbudują swego zniszczonego 
kraju bez pomocy Stanów Zjednoczonych. Wobec

tego powinni zdobyć się na cierpliwość i nie zra­
żać Ameryki oraz innych krajów “kapitalistycz­
nych”, jak długo są potrzebne Nikaragui.

Komuniści utrzymują rząd koalicyjny w Nika­
ragui, ale mimo rad kubańskiego Fidela, zazna­
czają mocno swoją w nim obecność. Przedsta­
wiciel rządzącej junty Daniel Ortega Saavedra 
w przemówieniu na konferencji państw “nie- 
zaangażowanych” w Hawanie ostro potępił 
amerykański “imperializm”. Podobne przemó­
wienia wygłasza również w ONZ.

Marksista Tomas Borge Martinez jest mini­
strem spraw wewnętrznych, a więc zwierzchni­
kiem policji. Komuniści w Nikaragui nie mają 
jeszcze sprawnej tajnej policji. Organizują ją 
i szkolą Kubańczycy. Gdy jej sieć obejmie kraj, 
a Stany Zjednoczone spełnią swą rolę bogatego 
wujaszka i sfinansują odbudowę gospodarki, 
wówczas komuniści pokażą swoje prawdziwe 
oblicze.

Sytuacja nie jest jeszcze beznadziejna, ale 
nikaraguańska klasa średnia musi zdobyć się na 
solidarność i rozsądną taktykę, a Washington 
na mądrość polityczną i stanowczość. Są to 
jednak cechy rzadkie w naszej stolicy. Przy­
szłość Nikaragui jest więc niepewna.

Nie Korzystają z Pomocy
Kongr. Claude Pepper (D) z Florydy, który 

jest przewodniczącym izbowego “Select Com­
mittee on Aging”, zwrócił ostatnio uwagę na 
wyjątkowej wagi sprawę w interesie starszych 
obywateli. Mianowicie wyjaśnił on, że ludzie 
starzy i biedni nie wykorzystują możliwości, 
do jakich są uprawnieni z mocy federalnych 
programów opieki nad starcami.

Do tego kongresman uważa, że w federal­
nych programach powinny być przeprowadzone 
zmiany, gdyż zbyt wiele uwagi przywiązuje się 
do jednej formy pomocy, a mianowicie w za­
kresie budowy domów dla starszych (na ten cel 
rząd federalny wypłaca około $ bilionów rocz­
nie), gdy natomiast należy rozwijać i inne pro­
gramy pomocy, jak usługi w zakresie domowym, 
opieka zdrowotna w domach i t.p.

Ważne jest również, aby starzy i znajdujący 
się w trudnych warunkach finansowych oby­
watele korzystali z programów federalnych 
i stanowych. Tymczasem z różnych przyczyn 
sprawa ta jest zaniedbywana przez samych 
“senior citizens”. Jedni po prostu nie wiedzą 
o istniejących programach, inni są zbyt “dumni”, 
aby korzystać z pomocy, co jest całkowicie nie 
życiowym nastawieniem. Jeszcze inni mają 
specjalne potrzeby opiekuńcze, żyją samotnie,

w oderwaniu od rodzin i stąd pozostawieni są 
samym sobie.

Nie każdy potrzebujący powinien znajdować 
się w domu dla starców, a tymczasem z obec­
nego stanu rzeczy wynika, że skoro te domy 
rozwinęły się jako po prostu biznes na wielką 
skalę, istnieją wpływowe czynniki, które na­
ciskają na władze federalne, aby programy 
opieki nad starym ludźmi wyrażały się głównie 
w finansowaniu właśnie domów opiekuńczych.

W kołach kongresowych istnieje zrozumienie 
potrzeby innych form opieki nad ludźmi sta­
rymi i biednymi, jak właśnie opieka domowa 
w ramach Medicare i Medicaid. Okazało się 
bowiem jak to udowodniły różne dochodzenia, 
że biznes w zakresie rozwijania domów dla 
starców dopuszcza się nadużyć, marnuje bilio­
nową pomoc fianansową, nie rozwijając pro­
blemu pełniej opieki nad ludźmi starymi i 
biednymi.

To i Owo
Na Hali Kondratowej w Tatrach obudził się 

niedźwiedź. Wystraszył narciarzy, ożywił prasę 
krajową licznymi wzmiankami i spowodował 
nawet spory jak postępować z polskimi niedźwie­
dziami. Ostatnio prasa doniosła, że niedźwiedź 
został otruty. Prokuratura prowadzi śledztwo.

Usunięcie Jaroszewicza
Zmiany w Rządzie PRL i Politbiurze PZPRPISZĄ:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Prawda o ZHP
NOWY DZIENNIK - W Krajo­

wej Agencji Informacyjnej (4/ 
1044) z dnia 21-27 stycznia zamiesz­
czona została wzmianka pt.: “35- 
lecie ZHP,” która jest nowym 
przykładem przeinaczania historii 
Polski. Notatka informuje, że 10 
stycznia 1945 roku zebrała się na 
“swym pierwszym posiedzeniu w 
Polsce Ludowej, działająca z man­
datu Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego, Tymczasowa Na­
czelna Rada Harcerska.” Jak wy­
nika z dalszej treści wzmianki, 
drużyny harcerskie zaczęły po­
wstać “samorzutnie” na terenach 
wyzwolonych w roku 1944, podej­
mując różne akcje społeczne, a 
także “uczestnicząc w patriotycz­
nych manifestacjach, organizowa­
nych dla poparcia władzy ludo­
wej.”

Treść wzmianki Krajowej Agen­
cji Informacyjnej jest nieprawdzi­
wa. Fakty są następujące:

— Historia Związku Harcerstwa 
Polskiego sięga lat przed I wojną 
światową, kiedy drużyny skautowe 
powstały na ziemiach Rzeczypo­
spolitej, stając się jedną z organi­
zacji przygotowujących młodzież 
polską do walki o niepodległość. 
Skauting polski, a następnie zje­
dnoczony po odzyskaniu niepodle­
głości Związek Harcerstwa Pol­
skiego, był główną organizacją 
młodzieży polskiej, męskiej i żeń­
skiej, niezmiernie zasłużoną w 
wychowaniu młodego pokolenia 
Polaków, w swych założeniach nie­
polityczną. W okresie dwudziesto­
lecia międzywojennego istniały 
również liczne organizacje harcer­
stwa poza granicami Polski, na 
Litwie, w Łotwie, Rumunii, Cze­
chosłowacji, w Niemczech, Fran­
cji, Belgii, Holandii. W Stanach 
Zjednoczonych Związek Narodowy 
Polski stworzył liczną organizację 
harcerską, wzorowaną na ZHP.

W czasie II wojny światowej, 
niemieckiej i sowieckiej okupacji ' 
Polski, harcerstwo istniało w pod­
ziemiu. Odegrało ono historyczną 
rolę w walce z okupantem, pro­
wadzonej w każdej części Polski. 
Związek Harcerstwa Polskiego 
nigdy nie przestał istnieć, w pod­
ziemiu wspierając walczące ramię 
Polski Podziemnej, jaką była 
Armia Krajowa i współdziałając w 
walce cywilnej. Działalność “sza­
rych Szeregów,” którym przewo­
dził śp. Aleksander Kamiński, sta­
nowi część zmagań narodu polskie­
go z okupantami. Pisanie o dzia­
łalności harcerstwa po okupacji “z 
mandatu PKWN, z przemilcze­
niem wspaniałej karty wojennej 
harcerzy i harcerek, jest celowym 
przeinaczaniem historii.

— Stworzony przez Moskwę Pol­
ski Komitet Wyzwolenia Narodo­
wego nie miał żadnego “mandatu” 
do zwoływania Naczelnej Rady 
Harcerskiej. Harcerstwo ujawnia­
ło się i odradzało samodzielnie i 
spontanicznie, jako organizacja 
patriotycznej młodzieży polskiej, a 
nie jako część narzuconego Polsce 
systemu. Historia nacisków i przy­
musów, jakie stosowano w stosun­
ku do starszyzny harcerskiej, aby 
“opowiedziała się po stronie lewi­
cy społecznej,” jest powszechnie 
znana i zarejestrowana. Stanowi 
tragiczną część powojennej rze­
czywistości Polski.

W historii Związku Harcerstwa 
Polskiego “35 rocznica,” “z man­
datu PKWN,” nie istnieje.

Breżniew Na Uboczu?
Ponieważ załamały się stosunki 

amerykańsko-sowieckie, w sztabie 
Białego Domu istnieje przekonanie, 
że przyczyną tego jest zepchnięcie 
Breżniewa na ubocze z racji stanu 
jego zdrowia.

Ale nikt w Washingtonie nie wie, 
kto zastąpił Breżniewa jako “czynnik 
decydujący” oraz jak w odniesieniu 
do różnych zagadnień ustosunkowują 
się inni członkowie Politbiura.

Biały Dom Niezadowolony
Biały Dom nie ukrywa niezadowo­

lenia z Amerykańskiego Komitetu 
Olimpijskiego, który odwleka decyzję 
co do wycofania amerykańskich za­
wodników z Olimpiady w Moskwie.

To zwlekanie daje innym krajom 
okazję do wstrzymywania się z wy­
cofaniem ich sportowców z letniej 
Olimpiady.

I tak zakończyła się kariera poli­
tyczna Piotra Jaroszewicza.

Był premierem PRL od 1970 r. W 
dziesięć lat później rządzące Biuro 
Polityczne partii komunistycznej nie 
przyjęło go do swego grona. Edward 
Gierek uzyskał jednogłośną aprobatę 
pozostania na stanowisku pierwszego 
sekretarza PRL.

Przetrząśnięcie Biura Politycznego 
było bardzo poważne. Prócz Jarosze­
wicza wylecieli: były szef MSZ Hen­
ryk Olszowski, były minister Józef 
Tejchma oraz były sekretarz war­
szawskiego komitetu partii Józef 
Kępa.

Jaroszewicz został szefem gabinetu 
PRL, gdy do władzy doszła ekipa 
Gierka, po krwawych rozruchach na 
Wybrzeżu i upadku rządu Władysława 
Gomułki. Jaroszewicz został prawą 
ręką pierwszego sekretarza. On wła­
śnie nadzorował szeroko zakrojony 
program industralizacji, który miał z 
Polski uczynić z dnia na dzień wysoko 
rozwinięte państwo przemysłowe. W 
pierwszej połowie ubiegłej dekady 
modernizacja polskiego przemysłu 
odbywała się w tempie dotąd nie 
notowanym. Wzrastały płace. Ale in­
dustrializacji nie sposób przeprowa­
dzić z poniedziałku na wtorek, zwłasz­
cza gdy całą technologię trzeba kupo­
wać na Zachodzie, gdy w w kraju pa­
nuje sztywna struktura gospodarcza, 
gdy proces podejmowania decyzji jest 
nieelastyczny, gdzie istnieje przerost 
biurokracji, za to nie istnieje prak­
tycznie żadna kontrola społeczna. W 
dodatku połowa lat śiedemdziesią- 
tych stała się dla całego świata okre­
sem wybuchu kryzysu energetyczne­
go inflacji. Tempo wzrostu zostało 
gwałtownie zahamowane, długi po­
częły wzrastać w sposób zastraszają­
cy. Jaroszewicz i jego ekipa musieli 
wstrzymać import i przyhamować 
inwestycje.

Ponadto Jaroszewicz przeżył w 1976 
roku poważny cios prestiżowy: wpro­
wadzone przez niego podwyżki cen 
żywności wywołały falę protestów, ro­
botnicy w Radomiu poszli podpalać 
komitet partii, strajkowano w Ursusie 
i przed upływem jednej doby po ogło­
szeniu “zmiany struktury cen,” jak to 
eufemistycznie oficjalnie określano, 
rząd PRL musiał swe decyzje odwo­
łać. Gdy Jaroszewicz ogłaszał w tele­
wizji cofnięcie podwyżek, cale polskie 
społeczeństwo mogło zobaczyć, że był 
w najwyższym stopniu zdenerwowa­
ny, kartka, z której czytał, wypadała 
mu parokrotnie z rąk, głos załamy­
wał się.

Podwyżki cen żywności miały wy­
nosić średnio 60%, aby, jak oświad­
czył Jaroszewicz na forum Sejmu, 
dotrzymać kroku inflacji i wzrastaniu 
kosztów produkcji. Gdy podwyżki zo­
stały ogłoszone, okazało się, że były 
wyższe niż 60%. Po bardzo upokarza­
jącym dla prestiżu premiera wystą­
pieniu telewizyjnym Gierek postano­
wił mimo wszystko nie zwalniać go 
ze stanowiska i ratować twarz jak 
się da. Ale reputacja Jaroszewicza 
zaczęła się staczać w tempie równym 
pogarszaniu się sytuacji gospodarczej 
PRL. Społeczeństwo polskie trakto­
wało premiera jak pachołka Moskwy, 
pamiętając, że spędził on kikla lat 
w ZSRR.

Jaroszewicz był przedwojennym 
komunistą. Gdy Niemcy zajęli Polskę 
w 1939 r., Jaroszewicz uciekl na 
wschód. Tu wstąpił do Armii Kościu­
szkowskiej. Niektórzy dyplomaci za­
chodni uważali Jaroszewicza na ka­
mień u szyi Gierka, twierdząc, że 
przeciwstawia się on liberalnym za­
pędom pierwszego sekretarza partii 
i próbuje prowadzić politykę skrajnie 
konserwatywną, zwłaszcza w dziedzi­
nie gospodarki. Chociaż większość 
polskiego rolnictwa znajduje się w rę­
kach prywatnych, polska ekonomia 
jest wzorowana na gospodarce ZSRR; 
zależności od planowania centralne­
go, planów produkcyjnych i rządo­
wych dyrektyw. Od czasu zakończe­
nia wojny żadna kolejna ekipa nie 
usiłowała na dobrą sprawę przepro­
wadzić jakichś liczących się reform 
strukturalnych. Wielu polskich ekono­
mistów uważa, że reformy takie są 
niezbędne, zaś winą za nieelastycz- 
ność systemu obarczano Jaroszewi­
cza.

Olszowski wyleciał z Biura Poli­
tycznego, żeby było “po sprawiedli­
wości.” Jak donoszą dziennikarze za­
graniczni, nowo obrany członek Biura 
Politycznego, partyjny dogmatyk Łu­
kaszewicz, miał publicznie oświad­
czyć, że partia musiała usunąć Ol­
szowskiego, aby podkreślić, że i 
PZPR ponosi jakąś winę za opłakany 
stan polskiej gospodarki. Popadanie 
w niełaskę pierwszego sekretarza 
dwóch pozostałych “straceńców” — 
Tejchmy i Kępy, stało się ewidentne

jeszcze w początkach ub. roku, po 
otwarciu obrad Sejmu, gdy okazało 
się, że w rządzie PRL dokonano po­
ważnych zmian. Tzw. ścisłe kierowni­
ctwo poinformowało posłów na Sejm, 
że liczba wicepremierów została 
zmniejszona z dziewięciu do sześciu 
w celu — jak wyraził się Jarosze­
wicz — “dalszego usprawnienia pracy 
administracji.”

Uzasadnienie tych zmian było beł­
kotliwe i niejasne. Dwie z tych zmian 
wywołały wówczas szczególne zainte­
resowanie obserwatorów politycz­
nych. Zwolniono bowiem ze stanowisk 
wicepremierów dwóch członków Po­
litbiura, dwóch Józefów Tejchmę i 
Kępę.

Tejchma, cieszący się opinią przed­
stawiciela bardziej postępowych i ra­
cjonalnie myślących elementów w 
partii objął resort Ministerstwa 
Oświaty na miejsce Kuberskiego. 
Uznano to za zmianę pozytywną. 
Kuberski był dogmatykiem partyj­
nym i zarówno swym podejściem do 
spraw oświaty jak i prostactwem oka­
zywanym od czasu do czasu w wy­
stąpieniach publicznych potrafił za- 
antagonizować nawet niektóre koła 
partyjne. Był to typowy aparatczyk, 
o wiele bardziej “nadający się do 
pracy w Komitecie Centralnym niż 
w oświacie. Rzeczywiście został 
członkiem KC.

Drugi ze zwolnionych wicepremie­
rów i członków Biura Politycznego, 
niegdyś bardzo wpływowy pierwszy 
sekretarz warszawskiego komitetu 
partii — Józef Kępa objął funkcję mi­
nistra administracji, gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska na 
miejscu Marii Milczarek. Zarówno 
odsunięcie Tejchmy jak i Kępy ozna­
czało osłabienie ich pozycji w hierar­
chii partyjnej, co jest decydującym 
elementem kariery politycznej w 
PRL. Jest to w pewnym sensie osła­
bienie dwóch przeciwstawnych sobie 
skrzydeł w partii — względnie liberal­
nego, jaki reprezentował Tejchma (i 
Olszowski) oraz skrzydła twardoglo- 
wych dogmatyków, jakie reprezen- 
towałKępa (i Jaroszewicz).

Na miejsce usuniętych członków 
Politbiura dokooptowano czterech 
dygnitarzy partyjnych. Są to: 47-letni 
Tadeusz Wrzaszczyk, sekretarz war­
szawskiego komitetu partyjnego, 50- 
letni Alojzy Karkosza, szef wydziału 
prasy KC i 48-letni Jerzy Łukasze­
wicz i specjalista od propagandy, 55- 
letni Andrzej Werblan. Wrzaszczyk 
i Łukaszewicz są znani jako zatwar­
dziali ideolodzy partyjni. Źródła poli­
tyczne przekazały, że Gierek powołał 
ich do Politbiura, ponieważ obaj są 
wyznaczeni na wysokie stanowiska 
państwowe. Te same źródła dodały, 
że Gierek zbalansował jednak struk­
turę polityczną politbiura, przyjmu­
jąc dwu innych, tj. Karkoszkę i Werb­
lana, jakoby bardziej liberalnych 
aparatczyków.

Jeden z indagowanych wysokich 
dygnitarzy partyjnych oświadczył 
korespondentowi Reutera: “Najwięk­
szym osiągnięciem Gierka jest pozby­
cie się premiera i ministra spraw 
zagranicznych, co jasno wykazuje, 
że siła jest po jego stronie.”

Transmisja na żywo pięciogodzin­
nej debaty zjazdowej była czymś zu­
pełnie wyjątkowym w historii PRL. 
W trakcie dyskusji niemal każda 
dziedzina działalności rządu została 
poddana ostrej krytyce.

Jarosiewicz siedział z kamienną 
twarzą w trakcie tych przemówień. 
Gdy nie zabrał głosu w odpowiedzi 
na zarzuty, było jasne, że jego kariera 
polityczna jest skończona.

Handel Stanów 
z Polską 

Departament Stanu podał do wia­
domości publicznej dane statystyczne 
z specjalnego raportu, mówiące o 
wymianie handlowej Stanów Zjedno­
czonych z państwami pod rządami 
komunistów. Raport dotyczy okresu 
od 1975 do 1978 r.

Jeśli chodzi o amerykańsko-polską 
wymianę handlową, wyrażała się ona 
w następujących sumach wartości to­
warów:

import: 1975 — $243.1 milionów, 
1976 - $318.8 mil., 1977 - $327.9 nul., 
1978-$438.8 mil.,

eksport: 1975 - $583.3 mil., 1976 - 
$623.4 mil., 1977 - $438.9 mil., 1978 - 
$680 mil.

Kandydat Bush
Koła polityczne sądzą, że poparcie 

dla kandydatury republikanina George 
Bush jest “miękkie” i stąd może 
zaniknąć, jeśli on nie potrafi przeka­
zać wyborcom jasnego i wyraźnego 
obrazu swoich wartości.

Obecnie Bush walczy o pierwsze 
miejsce z Ronaldem Reagan.
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PRZECENA...
Kiedy nie chcesz zmienić istoty rze­

czy lecz uczynić wrażenie, że coś 
jednak robisz — przeprowadź reorga­
nizację! Jest to stara i wypróbowana 
zasada wszelkich systemów, struktur 
i instytucji, które nie działają jak 
należy oraz nie mają w gruncie rze­
czy takiego zamiaru. Pomysły reor­
ganizacyjne powstają bądź jako wy­
nik niezrozumienia, gdzie tkwią fak­
tyczne słabości danego systemu, bądź 
jako efekt bezradności, bądź też jako 
pragnienie uspokojenia sumienia przy 
pomocy pozorowanego ruchu uzdro- 
wicielskiego. Niekiedy zmiany orga­
nizacyjne są, oczywiście, niezbędne, 
zwłaszcza gdy system rozrasta się 
ilościowo lub podejmuje nowe jako­
ściowo zadania. Także wówczas, kie­
dy źle zaprojektowana struktura od 
początku utrudniała osiąganie celów, 
do których była powołana. Nader czę­
sto wszak — jak się rzekło — za­
biegi reorganizacyjne służą wyłącznie 
wywołaniu sztucznego podniecenia w 
stylu Galileuszowym: “A jednak się 
rusza!”.

* * *

Tak się ma właśnie sprawa z pro­
jektem reorganizacji lig piłkarskich 
w Polsce. Jest to przypadek szcze­
gólny, ponieważ dokładnie co kilka lat 
piłkarstwo polskie przeżywa uroczy­
ste wprowadzanie nowego systemu 
rozgrywek. Każde tego rodzaju wy­
darzenie poprzedzane bywa tryumfal­
nym dęciem w trąby, wieszczącym, 
że właśnie o to chodzi, aby było 14 
a nie 16 drużyn w I lidze (lub od­
wrotnie), aby II liga liczyła 32 a nie 
18 drużyn (lub na odwrót, jak obecnie), 
zaś III liga aby była bądź między­
wojewódzka, bądź rejonowo-gminna, 
bądź ogólnopaństwowa.

♦ * *

Nie można twierdzić, iż nie istnieje 
idealny wzorzec rozrywkowy dla pol­
skiego piłkarstwa lub że ten ideał 
nie powinien być dyskretnie korygo­
wany na skutek zmieniających się 
warunków obiektywnych. Poszukiwa­
nie takiego wzorca musi być wsze­
lako poprzedzone sensowną i właści­
wą merytorycznie analizą, choćby — 
podamy przykładowo — zbadaniem 
warunków klimatycznych z jednej 
strony, z drugiej zaś zapotrzebowania 
społecznego na widowiska sportowe 
i określeniem danych demograficz­
nych, współwarunkujących utrzyma­
nie lub rezygnację z pewnego pozio­
mu wyczynu i obsady widowni. Spra­
wę reorganizacji prezentuje się na­
tomiast obecnie w trakcie rzeczo­
wej dyskusji o stanie futbolu w ogóle 
— w rzekomym powiązaniu z proble­
mami zupełnieodmniennej natury: po­
ziomu wyszkolenia, zasad finansowa­
nia, braku sędziów (w liczbach bez­
względnych oraz względem ich przy­
zwoitego przygotowania fachowego), 
stanu bazy materialnej oraz podłoża 
etycznego całego piłkarstwa.

♦ * ♦

Na pytanie: czy projekt reorgani­
zacji może więc wpłynąć dodatnio 
lub też ujemnie na stan futbolu we 
wszystkich jego aspektach? — odpo­
wiedzieć należy: nie może wpłynąć 
ani tak ani owak, ponieważ w tej 
reorganizacji o nic więcej nie chodzi 
jak o zmianę szyldów, nomenklatury 
i ewentualnie prestiżu drużyn, które 
mocą decyzji przybiurkowej zostaną 
wypchnięte na inaczej się nazywa­
jący tor rozgrywkowy. Nikt nie ma 
złudzeń, że zawodnicy czternasto- czy 
nawet czterozespołowej ekstraklasy 
będą akurat lepsi, pilniejsi w trenin­
gach, albo sprawiedliwiej zachęcani 
do dobrej gry tylko z tego powodu, 
że trafili w okrojone o kilkudziesię­
ciu względnie kilkuset konkurentów 
towarzystwo.

♦ ♦ ★

Nikt też nie uwierzy, iż z faktu 
przemianowania połowy składu ligi 
MW na drużyny okręgowe wyniknie 
radykalna zmiana sposobu ich finan­
sowania lub stylu kształcenia mło­
dzieży; co najwyżej, centrala PZPN 
(Polski Związek Piłki Nożnej) odcią­
ży się od kłopotu dbałości o poziom 
sędziów, bo kogoż tam będzie obcho­
dzić okręgówka czy A-klasa! Czy ro­
zumowanie organizatorów nie przy­
pomina aby znanych z handlu po­
mysłów z wprowadzaniem nowych 
opakowań bez zmiany ich zawarto­
ści? Jakie ma więc znaczenie' czy 
Wawel z Garbarnią grać będą z sobą 
w lidze MW czy też pod szyldem 
ligi rejonowej, skoro o wartości i mo­
rale piłkarzy nie decyduje w żadnym 
stopniu nazwa danego szczebla roz­
grywek?

* * *

Istnieją inne, pilniejsze jakby za­
dania przed piłkarstwem, głosujemy 
tedy za powstrzymaniem się od pusz­
czania zasłon dymnych akurat w tym 

momencie. Poza tym, obecny system 
ma jedną zasadniczą cechę dodatnią 
— jest mianowicie pojemny czyli zde­
mokratyzowany, to znaczy około 200 
drużyn pozostaje stale w orbicie ogól­
nokrajowej. Piłkarstwo w 35-miliono- 
wym kraju musi bowiem służyć tym, 
którzy chcą grać i oglądać mecze, a 
nie wygodnictwu centrali i prywacie 
kilku aktualnie silnych, bogatych 
ośrodków. Jako realista nie spodzie­
wam się, co prawda, aby ta opinia 
była brana pod uwagę. Wiem też, 
że za następnych kilka lat będziemy 
uczestniczyli w kolejnej reorganiza­
cji, stanowiącej dokładną odwrotność 
projektowanej obecnie.

♦ * ♦
Podobnie zresztą ma się rzecz z 

innymi ligami, np. hokejową, tyle 
że tam żądza przeceny i pseudoeli- 
taryzm zdążyły już nieco wcześniej 
wejść w stadium czynu. Co praw­
da, za kokieterię uznać trzeba we­
zwanie red. krakowskiego Tempa, by 
respektowano sugestie płynące z “pro­
wincji”, bo akurat w sporcie prowin­
cją częściej bywa stolica niż reszta 
kraju (w hokeju na pewno). Powięk­
szenie I ligi hokejowej do 12 dru­
żyn (projekt ten należy poprzeć wedle 
tej samej, “demokratyzacyjnej” za­
sady) pozwoliłoby żywić nadzieję, iż 
może ktoś jeszcze — poza Nowym 
Targiem — zacznie szkolić młodzież 
hokejową. Dzisiaj bowiem liga pol­
ska może się śmiało nazwać “pod­
halańską” jako że obok Podhala I 
(centrali nowotarskiej) grają wyłącz­
nie Podhale II (filia w Sosnowcu), 
Podhale III (filia w Warszawie) etc. 
Ot prowincja.

♦ ♦ ♦
Drużyna piłkarska Hajduk (Jugo­

sławia) pokonała w Splicie angielski 
zespół Manchester United 6:0.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
________Właściciel________  

GODZINA S|X)NECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV —1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 

“WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE” 

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Komelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQQ300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10—1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Główne Zadanie Polonii: 
Zdobyć Nominację Dla Lorenza

Zaproszeni Do Współudziału 
w Obchodzie 3-go Maja

Polonijni Demokraci Ustali Program 
Kampanii Przedwyborczej

“Jeżeli nie przeprowadzimy sędzie­
go Franiszka Lorenza w prawybo­
rach 18 marca, jako kandydata do 
stanowego Sądu Najwyższego, być 
może Polonia w metropolii chicago- 
skiej już nigdy nie będzie miała szan­
sy wybrania swojego przedstawiciela 
do tego Sądu” — oświadczył prezes 
Polsko-Amerykańskiej Organizacji 
Demokratycznej (PADO), stanowy 
rep. Ted Lechowicz, w czasie posie­
dzenia Organizacji, jakie odbyło się 27 
lutego w hotelu Bismarck i było po­
święcone kampanii przedwyborczej 
na rzecz polonijnych kandydatów na 
urzędy. Sprawa Lorenza była obszer­
nie dyskutowana.

Obradom przewodniczył Lecho­
wicz, a w posiedzeniu wzięło udział 
ponad 50 członków PADO.

Lechowicz przedstawił, przyjęty 
przez zebranych, projekt kampanii 
ogłoszeniowej, jaką przeprowadzi Or­
ganizacja na rzecz kandydatów pol­
skiego pochodzenia oraz przyjaciół 
Polonii w lokalnej polityce. Prezes 
PADO apelował o zasilenie kasy kam­
panijnej. Mówca specjalnie pod­
kreślił, że sędzia Lorenz ma aż pięciu 
oponentów, więc trzeba zmobilizować 
na jego rzecz poparcie wyborców pol­
skiego pochodzenia, a zadanie w tym 
zakresie przypada polonijnym komi- 
tymanom demokratycznym.

Aid. Gabiński
Aid. Terry Gabiński (32) podniósł 

sprawę pozyskania poparcia dla Lo­
renza ze strony komitymanów innego 
niż polskiego pochodzenia, bo prze­
cież Lorenz jest formalnie indorso- 
wanym kandydatem Partii Demo­
kratycznej.

Gabiński trzeźwo ocenił sytuację 
polityczną, rozwijającą się w obec­
nym okresie przed wyborami, gdy 
ostrzegł, że w atmosferze wielkiej 
batalii wewnętrzno-partyjnej o urząd 
powiatowego prokuratora tykiet 
sędziowski, a więc i kandydatura 

Lorenza, może zejść na dalszy plan.
Zresztą prócz tego kilkunastu komi­

tymanów ma oponentów, a więc będą 
dbali przede wszystkim o swoje wła­
sne interesy.
Robert Martwick

Przewodniczący komitetu kampa­
nijnego Lorenza, adw. Robert Mart­
wick, komityman z Norwood Park, 
omówił przygotowaną już akcję tego 
komitetu, jaka zostanie przeprowa­
dzona w tych dwóch tygodniach przed 
prawyborami. Chodzi tu o ogłoszenia 
w radio i telewizji, broszurę kampa­
nijną o Lorenzu w ilości kilkuset tysię­
cy egzemplarzy, jak też o pracę ochot­
ników kampanijnych zarówno w kwa­
terze, jak i na terenie poszczególnych 
ward.

Sprawa współdziałania na rzecz Lo­
renza ze strony innych komitymanów 
była debatowana obszernie. Różni 
mówcy, jak klerk powiatowy Stani­
sław Kusper, aid. Roman Puciński 
(41-, komityman Edward A. Nędza 
(31), trustys Dystryktu Sanitarnego 
Chester Majewski, sędzia Frank Su- 
lewski, sędzia Mary McMorrow (z do­
mu Grochowina), podtrzymali poglą­
dy aid. Gabińskiego, że należy za­
dbać o poparcie innych komityma­
nów dla kandydatury Lorenza, przy­
pominając im przede wszystkim, że 
Lorenz jest formalnym kandydatem 
Parti Demokratycznej.

Na propozycję przewodniczącego 
Lechowicza polonijni komitymani 
podjęli się zadania nawiązania kon­
taktów z innymi komitymanami w 
celu zabiegania o ich poparcie dla 
Lorenza.

W czasie dyskusji wyszło na jaw, 
że polonijny komityman w Palatine, 
Walter Soroka, opowiedział się za 
jednym z oponentów sędziego Loren­
za, a organizacja demokratyczna w 
Palatine miała indorsować nie Lo­
renza, lecz jego przeciwnika. Taka 
postawa Soroki zasługuje na surowe 
potępienie.

Clement Stone Udzieli Poparcia
Finansowego J. Connally’emu

j (UPI) — W br. wyborczym W. Cle­
ment Stone zamierza wprowadzić re- 
welacyje zmiany. Nie sprawia mu to 
najmniejszej różnicy, ile milionów 
dolarów będzie musiał wydać na ten 
cel.

Czynił on to już poprzednio i — jak 
oświadczył — zamierza uczynić to po­
nownie.

Liczący 77 lat, założyciel i w dalszym 
ciągu niekwestionowany szef Combi­
ned Insurance Co. jest w stanie po­
przedzić swe zapewnienie sumą $400 
mil. Zamiar swój nazywa Stone “ob­
sesją”.

“Zmieniłem świat i zmienię go na 
lepszy”, powiedział. “Bezwątpienia 
— zdaniem p. Richarda Nixona i 
moim, jak również i wielu innych, 
został on prezydentem Stanów Zjedno­
czonych dzięki mojej pomocy. Syta- 
cja moja pozwoliła mi na udzielenie 
mu tego rodzaju pomocy”.

“Realizując me własne zasady w 
dziedzinie dążenia do celu, powziąłem 
postanowienie, że nie istnieje na świę­
cie żadna siła, która przeszkodziłaby 
mu, aby został prezydentem i przed 
tym, uzyskaniem nominacji Partii 
Republikańskiej, żadna siła, która 
przeszkodziłaby mu, by został wybra­
nym ... i został wybrany”.

“Dążenie moje polega na udzieleniu 
poparcia następnemu prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych, którym jest 
John Connally. . . Gdy p. Connally zo­
stanie prezydentem Stanów Zjedn. i 
więcej republikanów zasiadać będzie 
w kongresie, sprawy przybiorą inny 
obrót”.

Według własnych obliczeń, Stone 
wydał z własnej kieszeni na rzecz 

skutecznych kampanii wyborczych 
Nixona ponad 5 min. doi. Dziennik 
Chicago Sun — Times nazwał Stona 
“największym pojedyńczym ofiaro­
dawcą (na rzecz kampanii politycz­
nych) w dziejach — jak również anio­
łem finansowym prezydenta Nixona 
-nr.l”.

Stone dał do zrozumienia w czasie 
wywiadu prasowego, że zamierza to 
uczynić dla Connally’ego, którego 
nazywa “pragmatystą”, “człowie­
kiem czynu”.

31 Osób Zginęło 
w Katastrofie 

Lotniczej
Gwatamala (UPI) — Samolot woj­

skowy przewożący na pokładzie 10 
wysokich rangą oficerów armii gwa­
temalskiej i ich rodziny, uległ rozbi­
ciu w górzystym rejonie na północy 
Gwatemali.

W wypadku zginęło 31 osób, cała 
załoga i wszyscy pasażerowie. Do­
tychczas nie wykryto przyczyn kata­
strofy.

Plany Wzmocnienia 
Ochrony Ambasad U.S.

Washington (UPI) — Dept. Stanu 
podjął opracowywanie planów uspraw­
nienia systemów bezpieczeństwa w 
ambasadach Stanów Zjednoczonych, 
narażone na ataki terrorystów.

Plan obejmuje również sporzą­
dzenie i zainstalowanie urządzeń 
pozwalających na natychmiastowe 
zniszczenie tajnych dokumentów, prze­
chowywanych w misjach amerykań- 
kich.

z przesyłką pocztową

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, HI. 60746

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta,

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

ZAMÓW W DZIENNIKU 
ZWIĄZKO WYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA*

Apel Wystosowała Wiceprezeska Szymanowicz
Organizowana przez Związek Naro­

dowy Polski tegoroczna manifestacja 
patriotyczna z okazji rocznicy Konsty­
tucji 3-go Maja odbędzie się dokładnie 
3-go maja (sobota) w śródmieściu. 
I podobnie jak w poprzednich dzie­
siątkach lat, ZNP zaprosił inne or­
ganizacje, związki i stowarzyszenia 
polonijne do współudziału w tym naro­
dowym obchodzie.

Wiceprezeska ZNP, Helena Szyma­
nowicz, która jest przewodniczącą ko­
mitetu organizacyjnego, rozesłała już 
do wielu środowisk polonijnych zapro­
szenia i zachętę do współudziału.
Apel

W Apelu Wiceprezeski czytamy 
m.in. co następuje:

“Dla Polonii Amerykańskiej i tak 
ściśle złączonej z nią sprawy ojczy­
stej, rok 1980 nie tylko stanowi po­
czątek nowego dziesięciolecia, ale 
przynosi nam jedną z wielkich i waż­
nych rocznic w dziejach naszej spo­
łeczności polsko-amerykańskiej.

Albowiem r. 1980 jest stuleciem 
założenia Związku Narodowego Pol­
skiego i jego wielkich zasług zarówno 
dla ojczyzny przodków naszych, jak 
też w zdobywaniu coraz wybitniej­
szego stanowiska w głównych nur­
tach życia amerykańskiego.

Z racji swego powołania i prze­
znaczenia dziejowego, Związek Naro­
dowy Polski wyrósł na największą, 
polonijną organizację bratniej pomo­
cy i jest — w rzeczy samej — naj­
większą etniczną organizacją tego ro­
dzaju w Stanach Zjednoczonych.

To mając na uwadze, Komitet Do­

rocznej Manifestacji ku upamiętnie­
niu Konstytucji 3-go Maja uchwalił, 
aby tegoroczne wielkie święto wszyst­
kich wolnych Polaków zorganizować 
pod hasłem “Stulecia Związku Naro­
dowego Polskiego” i prosi, aby ryd­
wany na ochód przygotować pod tym 
właśnie hasłem”.

“Poczytujemy to sobie za zaszczyt 
i miły obowiązek, aby organizację 
Waszą zaprosić do udziału i wystą­
pienia albo z rydwanem, albo z od­
działem maszerującym lub orkiestą, 
czy też oddziałem doboszy i tręba­
czy. Sztandary będą także bardzo 
pożądane”.

Posiedzenie 
Klubu Przyjaciół 

Prez. A. Mazewskiego 
Posiedzenie Klubu Przyjaciół Pre­

zesa ZNP Mec. A. A. Mazewskiego, 
odbędzie się we wtorek, 4 marca, 
o 7 wiecz., w sali Domu Żołnierza 
Polskiego, 1239 N. Wood Ul.

Apelujemy do członków o punktu­
alne przybycie.

Wiceprezeska Czesława Organa 
przygotowała skromną przekąskę, dla 
uczestników zebrania. — C. M. Ko- 
scielak, prezes; H. M. Sterminska, 
sekr.

Pokaz Mody
Pokaz mody wiosennej odbędzie się 

w 3220 Big Tree Lane, Wilmette, w 
dniu 4 marca. Początek o 11:30, cena 
biletów — $6. Po informacje można 
dzwonić 256-1213.

BOHDAN ŁAZUKA
PROGRAM ROZRYWKOWY

GDAŃSKA KAPELA

REGINA PISAREK Regina

TADEUSZ DROZDA
wiecz.

GDAŃSKA KAPEL 
PODWÓRKOWA

(<ł. TERCET EGZOTYCZNY)
i. Dziowiptkowski—I. Skrybant—Zb. i

PIERWSZY-W AMERYCE

RUKUJŻO ADVERTISING - tel. 384-6748, 
lub w kasie teatru w dniu przedstawienia.

ALMA TRAVEL, 1282 Milwaukee - BEST WAY TRAVEL, 
3455 N. Pulaski Rd. - ORBIT TRAVEL, 2930 Milwaukee, 

POLISH RECORD CENTER, 3055 N. Milwaukee

Bohdan Ławka
- Tadeusz Drozda

Anna Szafrańska - Bogumił Klodkot 
Józef Prutkowski

ORAZ
ZNAKOMITA GRUPA VOCALNA

REWIA I 
HUMORU

GARY, MO. - czwartek. 13 marca - 
Salwatorian Hal, 5755 

MILWAUKEE, WIS. - Mlek, 14 mart
Performing Arts Center 
E. State - N. Water St.

KALENDARZYK WYSTĘPÓW:

LANE TECH. H.S. AUOTORMM

Western Avenue i Addison Sti 
W SOBOTĘ, 15 MARCA-8:00 

NIEDZIELĘ. 16 MARCA - 3:00 pp. i

B SjNA ŻON'! |
Przygody rodaka z Australii w Polsce »
w poszukiwaniu kandydatki na żonę!

Druga atrakcja to romantyczna powieść 
Aleksandra Puszkina

Oficerów 
CarskichzZy “WYSTRZAŁ

Pojedynek o względy pięknej Maszy jest 
treścią życia znudzonych oficerów. /

Milford -“X/
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Uwolnienie Pięciu Zakładników
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

innych państw, 6 niższych rangą dy­
plomatów i 14 niezidentyfikowanych 
osób nadal przebywają pod kontrolą 
napastników.

W negocjacjach brała udział wy- 
słanniczka lewicowców, zabezpieczona 
przed rozpoznaniem jej kapturem na­
ciągniętym na głowę, ambasador 
Meksyku, Ricardo Galan jako przed­
stawiciel zakładników i reprezentu­
jący stronę władz Kolumbii, pod­
sekretarz ministerstwa zagranicz­
nych, Camilo Jimenez oraz jego za­
stępca Ramiro Zambrano.

Wyniki rozmów nie są dotychczas 

nad 300 więźniów politycznych, ocze­
kujących na rozprawy sądowe, i 
oskarżonych o działalność przewro­
tową.

Przypuszcza się, że rozmowa stanęła 
w martwym punkcie.

Dzisiaj zostanie ustalona data na­
stępnych spotkań.

Źródła dyplomatyczne donoszą o 
gotowości rządu do spełnienia jednego 
z żądań terrorystów, mianowicie bez­
piecznego wywiezienia ich i ich za­
kładników poza granice Kolumbii.

Nie wydaje się jednak aby rząd 
zechciał uwolnić uwięzionych lewi­
cowców.

znane.
Nie wiadomo czy rząd zgodzi się 

na wypłacenie okupu w wysokości 
$50 milionów oraz na uwolnienie po-

Napastnicy w dalszym ciągu grożą 
zabiciem zakładników w razie nie 
spełnienia wszystkich żądań.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość. iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i pradziadek nasz, 
sp.

Piotr Ciura 
po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 2-go marca, 1980 
roku, o godzinie 5:45 wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 
godzinie 6-ej do 9:30 wieczorem, a 
we wtorek od 2-ej po południu do 
9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzegowego pnr 
1922-24 W. Chicago Ave., do ko­
ścioła św. Stanisława Kostki, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna, żona; Emily Schwarz, Jo­
seph (Rita) i Lottie Stanley) Wy- 
strach, córki, syn, synowa i zięć; 
wnuki, wnuczki i prawnuczęta; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
A. L. Gazda.
Telefon HU 6-1230. ‘3-4 > 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Stefan Tyska
(mąż śp. Józefy [z domu Franuszkiewicz] brat śp. Józefy Zacharskiej) 
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 1-go marca 1980 roku, o godzinie 12:30 po południu w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4 marca o godzinie 8:15 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5253 W. Fullerton Ave. (blisko Lockwood) 
do kościoła św. Jacka (Msza św. o godz. 9-ej), a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zygmunt (Anita) Franuszkiewicz, syn i synowa; Ludwika (śp. Stani­
sław) Makowski i Janina (Mieczysław) Wolak, córki i zięć; oraz wnuki 
i wnuczki; prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek. Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona mo­
ja, matka nasza, córka, siostra i 
babcia nasza, śp.

Władysława Opięta
(z domu Zielińska) 

Członkini 1-szej Dyw. Pancernej, 
nagle, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dnia 1-go marca, 1980 roku, 
o godzinie 1:00 po południu, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 4-go marca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Niepokalanego Serca Ma­
rii, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Julian, mąż; Krystyna i Paweł, 
dzieci; Wayne Dionne, zięć; Anto­
nina, matka w Polsce; Czesława 
(Jan) Herman, siostra i szwa­
gier; bracia i siostry w Polsce; 
wnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, zięć mój, brat i dziaduś nasz, śp.

Henryk J. Sufranski
(brat śp. Józefa i śp. Harry, szwagier śp. Ben Koprowskiego

i śp. Richard Rosemark)
Członek Regular Democratic Organization 45th Ward, po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go 
lutego 1980 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 4-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła Our Lady of 
Victory, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Henryka (z domu Bator), żona; Constance i Karen, córki; Frank 
Kelly i Casey Marks Jr., zięciowie; Casey III i Jessica, wnuczęta; 
Katarzyna (Antoni) Spear, Bronisława Koprowska, Anna Rosemark, Sta­
nisława (Władysław) Pawlik, i Norbert (Florence), siostry i bracia; 
Katarzyna i Anna Sufranskie, bratowe; Rozalia Weno, teściowa; wraz 
z całą rodziną.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i prababcia nasza, śp.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład B. F. Malec i Synowie. Telefon 7744100.

Józefa Karolewski
(z domu Kałużyński; żona śp. Jana)

Członkini Tow. Elizy Orzeszkowej Grupa 44 Związku Polek w Ameryce; 
po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 1-go marca 1980 roku, o godzinie 12:01 po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave„ do kościoła Sw. Włady­
sława (Msza Sw. o godz. 10-ej rano), a stamątąd na cmentarz Sw. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund z żoną Charlotte, syn i synowa; Leokadia, córka; Zofia Haas, 
siostra; 5 wnucząt, oraz 6 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Jan Baran i Syn. — Telefon 622-1488.

o'

TEHERAN. — Kobieta o kulach oczekująca przed gmachem 
w którym pięcioosobowa komisja ONZ prowadzi przesłuchania 
w sprawie rzekomych zbrodni popełnionych w czasie panowania 
szacha. (UPI)

Ofensywa Wojsk 
Sowieckich

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wiosek w prowincji Kunar i ostrze- 
liwują inne osiedla.

“Setki ludzi — zarówno ‘Mujahi­
deen’ (powstańców), jak i cywilów 
— zostało zabitych’’— stwierdza 
rzecznik Islamskiego Przymierza.

Wiadomości te potwierdza rząd 
pakistański, który dodaje ze swej 
strony, że w czasie minionego week­
endu myśliwce pakistańskie przepę­
dzały z pakistańskiej strefy powietrz­
nej samoloty sowieckie, zmuszając je 
do odwrotu nad terytorium afgańskie.

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Bronisława 
Pasowicz

(z domu Jezuwit) 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 1-go marca, 1980 
roku, o godzinę 7:45 rano, w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 5-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła SS. Cyryla i Metodego, a 
stamtąd na cmentarz Maryhill, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław, Irena, Jerry, Marilyn 
i Diane, dzieci; Virginia i Peggy, 
synowe; Czesław Pawłowski, Jack 
Healey i Charles Becker, zięciowie, 
11 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 7744100.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańscy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Bronisław T. 
Stefanowski 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 29-go lutego, 
1980 roku, o godzinie 8:00 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek, dnia 3-go marca, o godzinie 
11-ej rano, z kościoła St. Eugene, 
na cmentarz Wszytkich Świętych 
do Mauzoleum w Des Plaines, Ill.

O czym zawiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Kisielewski), żo­
na; Leonard (Maxine), syn i syno­
wa; Wanda (Kazimierz) Zielinski, 
córka i zięć; Garret, Christine i 
Susan Stefanowski, Tomasz (Bar­
bara), Robert (Mary) i Ronald 
Zielinski, wnuki i wnuczki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Walter L. Sojka Funeral 

Home.
Telefon 666-2673.

Z nasłuchu radia kabulskiego po­
chodzi wiadomość, że 112 patriotów 
afgańskich, aresztowanych za udział 
w krwawych wystąpieniach anty- 
sowieckich, zostało wypuszczonych 
na wolność, podczas gdy wielu innych 
pozostaje w więzieniu, oczekują na 
proces “jako szpiedzy pakistańscy i 
amerykańscy.”

To samo radio podaje wiadomość, 
że marionetkowy rząd Babraka Kar- 
mala przystąpił do opracowania nowej 
konstytucji afgańskiej, która “od- 
zwierciadlać będzie autentyczną, 
wolną i niepodległą wolę całego na­
rodu afgańskiego” oraz zawierać 
będzie zapewnienie, że “Związek 
Sowiecki na zawsze pozostanie wiel­
kim i szczerym przyjacielem Afga­
nistanu.”

W osobnym komunikacie radio 
Kabul przekazało obietnicę Babraka 
Karmala udzielenia amnestii “tym 
wszystkim, którzy dobrowolnie złożą 
broń przedstawicielom rządu afgań­
skiego i zapewnią, że nigdy nie pod­
niosą broni przeciwko swoim roda­
kom.”

Niestety — szyld Islamskiego Przy­
mierza, jak do tej pory, jest tylko 
szyldem.

Poszczególne ugrupowania po­
wstańcze prowadzą walkę na własną 
rękę i na terytoriach przez siebie 
kontrolowanych. Sprawę autentycz­
nego zjednoczenia utrudnia — jak 
mówią dyplomaci zachodni — jedna 
i, ta sama przeszkoda: każde ugru­
powanie chce być numer jeden.

Badania Słońca
Amerykańska agencja kosmiczna 

(NASA) dokonała udanego wystrze­
lenia kosmicznej stacji naukowej, 
która przeprowadzi badania we­
wnętrznej warstwy Słońca, a w szcze­
gólności tzw. wybuchów słonecznych.

Jest to pierwsza stacja tego typu.
Po 4 latach w kosmosie stacja zo­

stanie sprowadzona na Ziemię przy 
użyciu statku kosmicznego wielokrot­
nego użycia “space shuttle.” Celem 
badań jest mechanika promieniowa­
nia słonecznego oraz wpływ eksplozji 
na Słońcu na pogodę na Ziemi. Apa­
ratura stacji zmierzy m. in. ilość 
wypromieniowanej energii słonecznej 
z dokładnością do dziesiątej części 
procenta.

Badania będą prowadzone w szczy­
towym okresie 11-letniego cyklu wy­
buchów słonecznych. Koszt badań wy­
nosi $99 min.

Napastnik 
Aresztowany 

Seal Beach, Calif. (UPI) — Policja 
aresztowała 33-letniego Ronalda 
Spring, który 9 lutego, bez uzasadnio­
nych przyczyn podszedł do księdza 
katolickiego ojca Felixa Doherty i 
pięścią wymierzył mu silny cios w 
twarz.

W tydzień później ksiądz został 
przewieziony do szpitala, kiedy 
skrzep krwi powstały w wyniku uderze­
nia, doprowadził do utraty przytom­
ności. Mimo operacyjnego usunięcia 
skrzepu, ojciec Doherty zmarł w na­
stępnym tygodniu.

Powrócił 
Do Domu 

Po 8 Latach
Merced, Kalif. (UPI) — 14-letni 

Steven Stayner, który zaginął w 1972 
roku w czasie powrotu ze szkoły do 
domu, połączył się ze swoją rodziną.

Chłopiec, zatrzymany 8 lat temu 
przez Kennetha E. Parnell, obecnie 
48-letniego mężczyznę, zatrudnionego 
w hotelu Ukiah, zgodził się na opu­
szczenie rodziny, kiedy jego nowy 
opiekun przekonał go, że jego rodzi­
ce nie kochają go i nie stać ich na 
utrzymanie go.

Latami chłopiec przebywał w domu 
swego porywacza, podczas gdy rodzi­
ce przeprowadzali poszukiwania.

W międzyczasie Steven ukończył 
szkołę podstawową i rozpoczął naukę 
w szkole średniej.

Nie narzekał na swego opiekuna i 
po jakimś czasie zaczął nawet nazy­
wać go “tatusiem”.

Kiedy w tym roku, w “Valentine’s” 
dzień w ich jednopokojowym miesz­
kaniu, maleńkiej miejscowości Man­
chester w Kalifornii, pojawił się 5- 
letni Timmy White, Steven zaczął 
się zastanawiać czy rzeczywiście 
sprawy przedstawiają się tak, jak 
wyjaśniał mu nowy “ojciec”.

Mały Timmy, tęskniąc za rodzicami 
płakał i prosił o odstawienie go do 
nich.

Steven wzruszył się dzieckiem i po­
stanowił odprowadzić go do rodziców.

Zatrzymując na drodze samochody 
dojechał do Ukiah, gdzie podążył na 
policję.

Po zostawieniu Timmego przed po­
sterunkiem Steven zaczął się oddalać.

Chłopczyk, przerażony, że jego przy­
jaciel również go zostawi, pobiegł za 
nim.

Policja zatrzymała obydwu chłop­
ców.

Po kilkugodzinnych rozmowach, Ste­
ven ujawnił swoje prawdziwe nazwi­
sko.

Powiadomiono rodziny chłopców o 
ich odnalezieniu.

Porywacz został aresztowany.
Obydwaj chłopcy utrzymują, że ich 

opiekun był dla nich dobry.
Powody porwań nie są dotychczas 

wyjaśnione.

Polacy Wiedzą...
Belgijska dziennikarka z gazety 

"Le Soir Ilustre” na wyspie Conta- 
dora, opowiada o dowodach sympatii, 
jakie szach i jego rodzina otrzymują 
z całego świata a także na wyspie.

Tuż przed Bożym Narodzeniem 
amerykańska ekipa telewizyjna foto­
grafowała szacha na plaży. Jeden 
z Amerykanów podszedł do dziew­
czynki, która bawiła się opodal i za­
pytał, czy wie kto przechadza się 
po plaży? Dziewczynka (11-letnia 
Diana Gerus z Toronto) odpowie­
działa, że wie, że to szach.

"Gdybyś mogła mu dać prezent na 
gwiazdkę — zapytał dziennikarz — 
co być mu dała?” “Wolność” — od­
powiadała dziewczynka. Tyle uzbrojo­
nych ludzi pilnowało szacha iż mała 
myślała, że jest więźniem.

Okazało się — pisze dziennikarka 
— że rodzicami dziewczynki byli: 
Ukrainiec i Polka. Polacy wiedzą co 
to wygnanie.... (g)

Krytykują 
Decyzję Sądu

Oroville, Calif. (UPI) — Grupa 
czarnych prawników zwróciła się do 
Departamentu Stanu z prośbą o przej­
rzenie sprawy dwóch białych męż­
czyzn, którzy dokonali dla “zabawy” 
zabójstwa na czarnym mieszkańcu 
miejscowości Oroville.

W zamian za przyznanie się do wi­
ny, 20-letni James T. McCarter i 19- 
letni Marvin D. Noor zostali skazani 
na 25 lat więzienia, maksymalną karę 
w przypadku zaoszczędzenia sądowi 
przeprowadzania kosztownego śledz­
twa i procesu.

Gdyby mordercy nie przyznali się a 
sędziowie udowodniliby im winę, gro­
ziłaby im kara śmierci.

Czarni adwokaci natychmiast po 
ogłoszeniu wyroku uznali go za “urno- 
tywany uprzedzeniami rasowymi.”

Kwatera Busha 
Oskarża Connally

Columbia, S.C. (UPI) — Podczas 
debaty republikanów ubiegających 
się o nominację na kandydata GOP’u 
do prezydentury, George Bush wyra­
ził zdiwienie po usłyszeniu treści 
oświadczenia jego kierownictwa 
kampanijnego o ofercie Johna Con­
nally, którzy rzekomo przyrzekł wy­
płacenie $70,000 za głosy czarnych 
wyborców w South Carolina.

Nieco wcześniej kwatera Busha 
wydała pisemne oświadczenie stwier­
dzające, że Connally zawarł porozu­
mienie w tej sprawie z przedstawi­
cielami Afrykańskiego Metodystycz- 
no-Episkopalnego kościoła, w zamian 
za zapewnienie mu w tym stanie 
100,000 głosów.

Jim Timmons, pracownik kampa­
nijny Busha potwierdził zarzuty sta­
wiane J. Connally’emu.

Obawy o Wzmożony 
Przemyt Heroiny Do U.S.

Washington (UPI) — Prokurator 
generalny, Benjamin Civiletti wyraził 
obawy oparte na raportach wywiadu, 
o możliwość przerzutu na teren Sta­
nów olbrzymiej ilości heroiny.

Niezwykle obfity zbiory roślin opiu­
mowych w Iranie, Afganistanie i Paki­
stanie z pewnością doprowadzą do 
przemytu podwójnej lub potrójnej ilo­
ści narkotyku w ciągu najbliższych 
sześciu miesięcy.

Departament Sprawiedliwości przy­
gotowuje się do odparcia napływu 
heroiny do kraju. Opracowano plany 
wzmocnienia posterunków granicz­
nych, zwiększenia ilości oficerów cel­
nych oraz rozciągnięcia większej kon­
troli wzdłuż granic U.S.

Pizza w Moskwie
Moskwa (NYT) - Organ prasowy 

sowieckich związków zawodowych 
“Trud" informuje, że wkrótce otwar­
te zostaną w Moskwie dwa lokale 
szybkiego żywienia, serwujące wy­
mysł kapitalistyczny, czyli pizzę.

Fachowcy sowieccy twierdzą, że 
pizza nie jest niczym innym, niż so­
wieckim pierogiem, inaczej tylko 
przyprawionym i inaczej podanym.

Pomoc Domowa

GOSPODYNI $100 — $130
Własny pokój łazienka, i tele­
wizor. 5 dni w tygodniu.

A—1 Home Care.
8134 Vernon Ave.

Dzwonić po angielsku 
324-1100

POTRZEBNA 
GOSPODYNI

Z zamieszkaniem. Własny pokój, ła­
zienka, TV. Dobre wynagrodzenie. 
Praca 5 dni w tygodniu.

Dzwonić: 677-7334

HOUSEKEEPER
5 DAYS A WEEK
Hours 2 to 7 P.M.

Light cleaning, cooking & supervise 2 
eight year old boys. Must speak some 
English. Phone Mrs. Rasmussen.

644-3590 Unitl 5 P.M. 
549-4341 After 6 P.M.

HOUSEKEEPER - Full time. Must 
speak English. Flexible hours. Good 
salary. 271-6542.
Young Woman Looking For 

HOUSEKEEPER
Live-in, duties: cleaning, cooking and 
must love children. English preferred 

OAKBROOK AREA
MR. NASH • 963-8883 • 627-0212

GOSPODYNI DOMOWA 
$100-$130 Tygodniowo

Własny pokój, łazienka, TV. 5 dni. 
A-l HOME CARE 
8134 Vernon Ave.

Dzwonić Po Angielsku 324-1100
GOSPODYNI 

-PILNOWANIE DZIECI
Do 2 dzieci 7 i 8 lat. Musi mówić po 
angielsku. Z zamieszkaniem lub do­
jeżdżać. Dzwonić w języku angielskim 
pomiędzy 2-8 • 685-5521 podczas tygod­
nia. • 825-7866 weekends.

* Praca Żeńska
Secretary

GAL FRIDAY
For congenial, interesting 2-man 
office. Shorthand and typing desired. 
Hours 9—5 p.m.

LANDMARK CORP.
5116 N. Cicero 286-1400

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

SECRETARY
Looking for a secretary assistant.

★ Praca Żeńska
Sales office of a travel incentive com­
pany. Call Marie at:

664-8877

WANTED FOR IMMEDIATE EMPLOYMENT 
Mature pleasant person to 

CASHIER AND SERVE in cafeteria.
FULL TIME • NO WEEKENDS 

Full benefits, PAID VACATIONS, in La Grange. 
Call Bob Ulm For Interview 

352-7600 Extension 207
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WAITRESSES
Executive diners room of the 1st National Bank Building. 

Part time -10-2:30 Monday thru Friday

Meal and Uniforms provided and excellent benefit package available 
if you are interested. Call Mrs. Pappas.

732-8400
8:30 A.M. to 10 A.M. or 2:30 to4:30 P.M. 

Monday thru Friday

STOUFFERS FOOD MANAGEMENT SERVICES
c/o 1st National Bank

1st National Plaza Chicago ,vssa)

★ CANADA CANADA CALLING FOR *

REGISTERED NURSES
A completely modern teaching hospital requires registered nurses. 
This 500 bed general hospital is the major teaching facility for 
the Medical School of Memorial University of Newfoundland. Services 
offered—Critical Care, Medical, Surgical Coronary Care, General 
Surgery, Urology, Gynecology, Medicine, Nephrology, Clinical teaching, 
Neurosciences, Cardiology, Cardiovascular Surgery, Orthopedics, 
Haemodialysis, Emergency and Out Patient Services, active Rehabilita­
tion Program (adult). The Staff development and training department 
offers ongoing lectures and demonstrations in addition to a 6 month 
diploma course (twice yearly) in—Critical Care Nursing, Neurosciences, 
Operating Room Nursing. Located in St. John’s, Newfoundland, the 
oldest city in North America, with a population of 120,000, offering 
cultural and recreation activities in a friendly atmosphere. Fishing, 
hunting, boating available approximately 10-14 miles outside the city. 
For information regarding salary, relocation expenses, and other 
conditions of employment, write or call—

Miss Dorothy Mills, Staffing Officer—Nursing, (709) 737-6450.

THE GENERAL HOSPITAL
Prince Philip Drive St. John’s, N.F., Canada AIB 3V6

jf Praca
NEED EXPERIENCED 

MAN OR WOMAN
For building supervisor. Morning 
shift, 6 days a week. Must speak 
English. For appointment call

440-0440
Between 10 A.M.-3 P.M.

HIRING IMMEDIATELY

• BARTENDER
Full or Part Time

• WAITRESSES
Weekend

Apply or Call 
FAY’S PLACE 

3512 NOrth Ave. • Stone Park 
343-4948

PERSONNEL 
CONSULTANT 

We are a unique and aggressive Na­
tional Recruiting firm with offices 
coast to coast seeking an addition to 
the staff of our Administrative Serv­
ices department. The individual we 
seek should have the potential to grow 
and advance within our organization. 
If you are sales minded, have good 
communication skills, and are looking 
for a position that offers a profes­
sional and financially rewarding en­
vironment, this will interest you. We 
will train you to interview and evalu­
ate job applicants and work with 
Chicago’s top corporations. We offer 
unlimited earning potential. Company 
paid benefits and the opportunity to 
advance. For further information 
please call Jeffrey Lazar at 236-6999.

Wells Recruiting Systems, Inc.
300 W. Washington • Suite 500

Chicago, IL 60606

SEAMSTRESS
Southwest side location. Looking for 
exp’d. seamstress for sewing, fitting 
& alterations. 40 hour week. Good 
salary & benefits. Call Sybil

927-5601_________

POMOC DO KUCHNI 
Potrzebna pomoc do kuchni, pier­
wszeństwo dla osoby z doświadczeniem 
w wypieku ciast.

WARSAW INN 
RESTAURANT 

10625 So. Ridgeland
Chicago Ridge, Ill. Tel. 425-1720 

SECRETARY 
Attractive opening for mature indi­
vidual who likes working in a one-girl 
office for small but fast growing man­
ufacturing company. Typing and 
shorthand required. LOCATED IN 
CHICAGO AREA AT 6 CORNERS.

For More Details Contact:

PERSONNEL DEPARTMENT
543-8430

MULAY PLASTICS 
INC.

Equal Opportunity Employer M/F

GIRL FRIDAY/
SALES - PROFESSIONAL

Challenging position in a fast paced 
sales office. Outstanding opportunity 
for the right person who can assume 
responsebility and handle pressure 
situations. Must have the ability to 
adapt quickly to the operations of a 
sales business.

SHELDON CORD 
973-7072

■ COMPUTER 
PAYROLLCLERK

EXP’D
■ CRT OPERATOR

EXP’D
Call WALTER MACUDA 

_____ 236-6999_______  
GENERAL OFFICE/

BILLING
Excellent opportunity for reliable and 
punctual individual with good figure 
aptitude. Variety of duties includes 
customer phone contact, writing or­
ders, billing and record - keeping. 
Typing skills required. Good starting 
salary and company benefits. Call or 
Apply:
829-3854 • 1620 S. CANAL

Genera! Office
Detail minded person to assist de­
partment manager. Good company 
benefits. Location North Ave. and 
Western. Good public transportation.

Call 384-1200
Ext. 225

FOR APPOINTMENT

1 GIRL OFFICE
Competent mature woman w/ 
good typing, filing, & pleasant 
phone personality to deal W/ our 
customers.

Call Bill Casey after 5 P.M.
BIRKLE

POWER TRANS. EQUIP. CO. 
456 N. Union, Chicago 

666-7053
tNaar CNfrW Train tr CTA1

MANICURIST, pedicurist for busy 
gold coast salon. Call 764-7623.

★ Praca

JANITOR
We have an immediate need for an 
individual to perform general jani­
torial duties at our south side Chicago 
location adjacent to major transpor­
tation.
We offer a good starting salary plus 
good benefits. For appointment please 
apply:

LITTON 
PRECISION GEAR

4545 S. WESTERN BLVD. 
Chicago, IL 60609 

847-4211
Equal Opportunity Employer M/F 

CAFETERIA 
- MATRON

Wausau Insurance Companies, one of 
the nation’s leading insurance com­
panies is looking for an individual 
to maintain the cafeteria. Duties will 
include planning the menu, preparing 
meals, ordering supplies and per­
forming other miscellaneous duties 
relating to food service as assigned. 
Hours are 8 A.M.-3:30 P.M., 5 days 
per week.
We offer a good starting salary plus 
life, health, dental insurance and 
more.

Call Jan Nelson 
366-5500 

WAUSAU INSURANCE 
COMPANIES

7411 W. Lake St. 
River Forest, Ill. 
(CTA TO THE DOOR) 

Equal Opportunity Employer M/F

HELP
WANTED

Full Time.
General 
Cleaning 
Offices, 

Cafeteria 
e.t.c.

MUST SPEAK AND 
UNDERSTAND ENGLISH.

AI^O WE NEED PART TIME 
MEN — AFTERNOON, FOR 

CLEANING PRINTING 
PRESSES.

Apply in person.

Henris 
Fayette Co. 
2735 W. Armitage Ave.

Help Wanted 
WOMBiORMBi 
Experienced sewing 
machine operators. Good 
pay. Steady work must 
speak English.

Apply in person

Vector Sails
2650 W. Belden Ave.

WHOLESALER/RETAILER
Needs Polish/English speaking individual for sales, full 
time. Saturdays req’d. Pension Plan, Profit Sharing, 
Medical Insurance, Employee Discount.

COOK BROTHERS INC.
113 N. MAY, CHICAGO 

421-5140

GENERAL OFFICE 
BILLING DEPARTMENT

Loop Advertising Agency needs a sharp, conscientious person in the 
clerical department who can type (accuracy more important than speed), 
and keep accurate records. Must have good figure aptitude and get along 
with people. Pleasant atmosphere, 35-hour week, excellent salary, 
company shared medical insurance/hospitalization.

CALL MR. LEWIS 368-4884

MACHINE 
SHOP 

2nd Line Set-Up
1st shift opening for set-up 
of boring machines. 
Excellent salary and benefits. 

Please Contact:
449-6660

SKIL CORP.
5744 McDermott Dr. 
Berkeley, IL 60163 

(Conveniently located near Eisenhower X’way) 
Equal Opportunity Employer M/F

if Praca Męska
FURNITURE FINISHER 

Do Wykańczania Mebli
Wzrastająca firma mebli na przedmie­
ściu, poszukuje doświadczonego męż­
czyznę na pełen etat lub part time do 
pracy w warsztacie — do wykańczania 
mebli.

392-2150

DRILL PRESS 
OPERATOR

Must be able to read blueprints, use 
caliper & micrometer. Good starting 
salary. Good benefits.

Apply:
Paasche Airbrusch Co. 

1909 W. Diversy, Chicago

jf Praca Męska
INSPECTORS

Immediate openings for mechanical 
inspectors. Ability to read prints, use 
micrometers and other standard in­
spection equipment a plus. Company 
might consider trainee. Good working 
conditions and fringe benefits.

543-9056
DELTA DIE CASTING CO.

217 Fay Ave. • Addison, Ill.

FOREMAN - 
FABRICATION

We need a Foreman exp’d. in Job 
Shop Mfg. Background in Fan Mfg., 
or Welding, Punch Press, & Machine 
Shop helpful. Good potential for 
advancement.

CALL ERIK GODVIK 
725-8016 

OR APPLY

ILG INDUSTRIES
2850 N. PULASKI________CHICAGO

DESIGNER-ARCHITECTURAL 
DRAFTSPERSON

For general contractors office. 
Must speak good English. 

Salary open. Call:
243-3652

jf Praca Męska

Maintenance 
Mechanic

Will work on production shop ma­
chinery. 2 years experience. Tool and 
die experience helpful. Solid mechani­
cal background necessary. Company 
benefits. Good command of English 
necessary.

CONCORD INDUSTRIES
2607 N. 25th 

Franklin Park, Ill.

451-1480
SPRING MAKERS 

FOUR SLIDE
We have permanent openings on our 
1st and 2nd Shiftis for experienced 
Four Slide Tool-makers, Set-up men, 

and Machine Operators.
We are a growing company offering 
congenial surroundings, top pay, 
overtime and benefits.

764-1822

MOLD POLISHERS
Experienced. Top Pay. Full benefits, 
Bonus and Overtime.

Call: 775-3977.

MOLDMAKERS
TLB PLASTICS in Franklin Park has 
immediate openings for Moldmakers 
to do mold repair. 55 hours a week. 
Benefits.

CALL: 455-3500

DOCK/WAREHOUSE PERSONNEL 
Shipping/receiving, order pulling. 
Must speak some English. Apply: 

NOON HOUR FOOD PRODUCTS
660 W. Randolph 

OR CALL ROB 782-1177

MASZYNIŚCI i TECHNICY
Mamy otwarcie na pełen czas i na pół 
czasu dla doświadczonych maszyni­
stów i techników do naprawy maszyn. 
Muszą mieć 2-letnie doświadczenie w 
naprawie szlifiarek i frezarek. Dobre 
wynagrodzenie i inne świadczenia, 
plus bonus za stałą obecność w pracy. 
Zgłoszenie osobiste lub na tel. 829-5800

AVILDSENTOOL
& MACHINE, INC.

322 S. Green str., Chicago, 60607
TERRIFIC OPENINGS IN ’

CALIFORNIA

MACHINISTS
* DRILL OPERATORS
* ENGINE LATHE (2)

TO TAKE ADVANTAGE OF AN 
EXCELLENT WAGE AND BENE­
FITS PACKAGE WITH A GROWING 
COMPANY. PLENTY OF OVER­
TIME.

Write or Call Personnel Dept. 
213-692-0211

i dept. GI

GOULD PUMPS INC. 
V.P.D.

3591 Capitol Ave.
City of Industry, California 91747 

Equal Opportunity Employer

MECHANICALLY 
INCLINED INDIVIDUAL

SMALL WELDING EQUIPMENT 
DISTRIBUTOR NEEDS

SHOP MAN
FOR REPAIR OF GAS WELDING 

& CUTTING EQUIPMENT.
Must fill in w/ some truck deliveries, 
shipping & receiving, customer serv­
ice. Must have good driving record 
& ref’s. Reading, writing English 
speaking ability, as job req’s dealing 
w/ customers. Must be responsible, 
dependable, willing to learn & enjoy 
work w/ others.

GOOD STARTING SALARY
& CO. PAID BENEFITS.

Call 8 A.M. - 4 P.M.
736-5900

Machinist Welder 
Experienced

We have immediate openings for 
experienced tool maker, machin­
ist and welders. (Minimum 5 
years experience), in our air-con­
ditioned plant. Must be able to 
read blue prints. We offer top 
salary, overtime and good bene­
fits.

CALL... 729-4900
CJO/E M/F

KEATS MFG. CO.
EVANSTON, ILL.

MAINTENANCE MEN. Full time & 
part time. 9394)179.________________

GRINDER- 
CYLINDRICAL 

Expanding gear company has open­
ings for cylindrical grinder, 2nd shift. 
Other openings for 2nd shift for set­
up operator, engine lathes, milling 
machines, W.S. auto chuckers & W.S. 
auto bar machines.

EXCELLENT BENEFITS. 
NORTHWEST SIDE LOCATION.

421-6420
LATHE OPERATORS

SOUTHBEND N/C. ABLE TO 
PROGRAM TAPE, SET UP & 
JPERATE. EXCELL. CO. 
BENEFITS. FREE HOSP., 

PROFIT SHARING.
CALL JEFF FOTIAF 

_____ 452-5400 Ext. 181 
LAYOUT MAN

WITH EXPERIENCE IN FITTING. 
Experienced man only. Top salary. 

Call Jerry 898-5810 
FOX VALLEY METAL 

FABRICATING JOB SHOP 
____________Aurora ________

GENERALLABOR
Steady, dependable men. Must speak 
English. Apply:

HARDING
ELECTRO POLISHING CO.

330 N. Harding, Chicago___

Automatic Screw Machine 
OPERATOR

Opening Now For Experienced 
INDEX SET-UP OPERATOR. 

Top rate for well qualified person. 
Paid medical, Life insurance. Paid 
pension plan. Apply in person: 

HUNTSCREW &
MANUFACTURING 

COMPANY 
4117 North Kilpatrick 

Chicago, IL. 60641

PRODUCTION 
CONTROL 

SCHEDULER 
N.W. SIDE MFR. OF SHEET METAl 
PRODUCTS HAS OPENING FOR 
EXP’D. SCHEDULER TO BE RES­
PONSIBLE FOR SCHEDULING & 
LOADING MACHINE CENTERS.

Excell. Fringe Benefits. 
Opp'ty For Growth. 
CALL MR. LEWIS 

772-3800

SHEET METAL 
WORKERS

Some exp. desirable, but will train. 
Read blueprints, use micrometer, 
caliper, etc. Should speak English.

Apply
PAASCHE AIRBRUSH CO. 
1909 W. Diversey, Chicago

OWNER/OPERATORS
D.O.'T. qualified with tandem axle tractor for piggy back operation. 
Pick up and delivery within a 400 mile radius. Chicago-based, excellent 
pay package.

312 — 226-7828

SHOP PEOPLE

COLD HEADERS
SET-UP MEN AND TRAINEES

We have openings in the following departments for experienced men: 
HEADERS, ROLLERS AND TOOL ROOM

Also, we would be willing to train anyone w/ mechanical skills. 50 hours/ 
week minimum, time and one-half for overtime. Free hospitalization, 
paid vacation and many other company benefits. Come in to see us or call

MR. ED 312-543-0700
SOLAR SCREW CO.

12 Interstate Rd., Addison, II.

★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525

if Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Latanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles.” I 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.
891-5959 bus. 775-6644 res.

* Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

if Usługi
ŁAZIENKI, kuchnie — przerabiam 
na nowoczesne. 342-5961 wieczorem.

WYKONUJEMY
WSZELKIE ROBOTY

BLACHARSKIE I MALARSKIE
PRZYSAM(X RODACH

Przy robotach płatnych przez aseku­
racje — zaoszczędzisz.

Deductable.
COLA AUTO BODY SHOP

3116 N. Cicero 
286-4332

■ .. —

jf Domy>
DES PLAINES

All brick bi-level. Central air, 4 bed­
rooms, 2 full baths, 2-car garage. 
Finished basement, in-law arrange­
ment. Many extras. Near schools and 
shopping. $97,500 or best offer. 
CALL OWNER____________ 827-7233

jf Do Wynajęcia
ROOM FOR RENT
MEN ONLY.

1035 W. Belden Avenue 
Chicago.-281-8043.

4 POKOJOWE mieszkanie. Okolica 
Irving Park i Laramie. 775-9735.

★ AUTO
SPRZEDAM Pinto “73.” $450. Dzwonić 
po 7 wieczorem, i pytać o Krzy­
sztofa. 889-7137.

> Zguby
SKRADZIONO paszporty polskie, na 
nazwiska: Marciniec Tadeusz i Mar- 
ciniec Wiesław. Ewentualny znalazca 
proszony o skontaktowanie się tele­
fonicznie. 478-8434.

jf MEBLE

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni....... $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................ $ 88
Kanapa i fotel.............................. $160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa.......... . ........ $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................. $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................. 4499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru....................  $ 95
Niemieckie szafkowe sterotype 

players’ (patefon-radio-
magnetofon z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgładzajcie śę do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Kanał 2 Zajął Pierwsze Miejsce 
w Dziedzinie Podawania Wiadomości

Kanał siódmy prezentował Olimpia­
dę Zimową, Kanał drugi natomiast 
wysunął się w Chicago na pierwsze 
miejsce, jako stacja najbardziej po­
pularna w zakresie podawania wia­
domości o godz. 5,6 i 10 wiecz.

Do wniosków takich dojść można 
na podstawie ujawnionych niedawno 
(za miesiąc luty) wyników sondażu 
przeprowadzonego przez przedsię­
biorstwa trudniące się tą specjaliza­
cją, Arbitron i Nielsen. Firmy te są 
określane jako “Nowy i Stary Testa­
ment” w zakresie ustalania popular­
ności programów telewizyjnych. Na 
tych właśnie cyfrach opierają z kolei 
swoje wnioski dyrektorzy stacji oraz 
potencjalni klienci, którzy płacą sta­
cjom za reklamy. Z końcem miesiąca 
wiadomo bowiem zawsze — na pod­
stawie danych ujawnionych przez 
wspomniane firmy — czy różnego 
rodzaju specjalne projekty zrealizo­
wane przez poszczególne stacje tele­
wizyjne — “chwyciły” (tzw., czy były 
oglądane przez przewidywaną ilość 
telewidzów), czy też stały się nie­
wypałami.

Ustalanie ocen i interpretowania 
powodzenia, jakim cieszą się poszcze­
gólne programy, jest zadaniem skom­
plikowanym i niełatwym.

“Po raz pierwszy w okresie 14 lat, 
stacja WBBM (kanał 2) uplasowała 
się na pierwszym miejscu na wszyst­
kich trzech pozycjach,” stwierdziła 
Mary Roth z magazynu Variety. Na­
tomiast stacja WLS (kanał 7) została 
wyeliminowana — po raz pierwszy na 
przestrzeni lat 9 — z wszystkich 
trzech pozycji.

Pomimo tego, że kanał 2 wygrał 
na razie tę batalię, kierownicy dwóch 
pozostałych stacji konkurencyjnych, 
należących do sieci krajowych — WLS 
(kanał 7) i WMAQ (kanał 5), uwa­
żają, że wojna dopiero zaczyna się.

Fakt uzyskania przez kanał drugi 
pierwszego miejsca wydaje się 
bardziej przekonywujący, gdy porów­
namy tu dane z cyframi sprzed roku. 
Np. w lutym ub. r. prowadził kanał 7 
(WLS) o dwa punkty — przed kana­
łem drugim.

Stacji WBBM udało się uzyskać 
pierwsze miejsce w dziedzinie poda­
wania wiadomości telewizyjnych po­
mimo tego, że prezentowane przez 
kanał 7 zimowe Igrzyska Olimpijskie 
cieszyły się ogromną popularnością. 
W innych miastach — jak stwierdzono 
— cieszyły się one wszakże większą 
popularnością niż w Chicago.

Gacy Atakował Młodych Mężczyzn 
Gdy Mieszkał w Waterloo, Iowa

Prokuratura twierdzi, iż oskarżony 
o popełnienie kilkudziesięciu mor­
derstw John Gacy, uprawiał pewien 
konkretny styl życia — w czasie swej 
młodości, gdy zamieszkiwał w stanie 
Iowa — który doprowadził następnie 
do wyłonienia się zeń zwyczaju mor­
dowania.

W dniu dzisiejszym rozprawa 
ma wejść w nową fazę, drugi już 
dzień z kolei. W ramach tej fazy, 
prokuratora, reagując na zeznania 
świadków obrony, przedłożyć ma ar­
gumenty stwierdzające, że Gacy nie

Pożar Domu
W sobotnią noc wybuchł pożar w 

dużym, apartamentowym budynku, 
przy 7124-30 S. Merrill. Osiem jedno­
stek straży walczyło przez kilka 
godzin z ogniem. Na szczęście odbyło 
się bez ofiar w ludziach, jeden tylko 
mężczyzna uległ obrażeniom kiedy 
zdecydował się na skok z okna dru­
giego piętra.

Policja prowadzi śledztwo w spra­
wie przyczyn powstania pożaru.

Wrzawa Dookoła 
“Krugerrandów”

Chicagoski First National Bank 
zmuszony został do zaniechania deta­
licznej sprzedaży osławionych “kru­
gerrandów”, złotych (jedna uncja) 
monet z Pld. Afryki. Przedstawiciel 
Banku powiedział, że zawiesili oni 
sprzedaż monet dla indywidualnych 
odbiorców, natomiast dalej konty­
nuowane są transakcje z innymi ban­
kami i upoważnionymi sprzedawcami.

Kontrowersje odnośnie sprzedaży 
datują się już od roku 1977, kiedy to 
organizacje: Clergy and Laity Con­
cerned, Inc., i Chicago Coalition on 
Southern Africa wystąpiły po raz 
pierwszy przeciwko “złotym” inte­
resom.
Rzecznik tych organizacji powie­
dział, że sukces jest połowiczny i nie 
ustąpią w swojej akcji, aż First Na­
tional i Continental Illinois National 
Bank nie zaprzestaną całkowitej 
sprzedaży złotych monte, również dla 
banków i "deallerów”.

First National przyjmuje “kruger- 
randy” od osób, które dokonały zakupu 
w tymże banku i obecnie chcą się 
ich pozbyć.

jest chorym umysłowo — tak jak 
stara się to wykazać obrona.

Psychiatrzy obrony oświadczyli, że 
Gacy cierpi na poważne zaburzenia 
umysłowe. Schorzenia te powstały 
rzekomo wskutek panujących w domu 
stosunków (ojciec jego często upijał 
się i wyczyniał awantury). Obrona 
stara się wykazać, że Gacy nie mógł 
był się oprzeć pokusie mordowania, 
albowiem jest o niepoczytalnym umy­
słowo.

Prokuratura zaś twierdzi, że Gacy 
jest wyrachowanym mordercą, który 
zabijał wówczas, gdy partnerzy jego, 
z którymi współżył płciowo, grozili 
mu, bądź szantowali. Prokuratura 
jest zdania, że powinien on być skaza­
ny na karę śmierci.

Kolejna faza rozprawy Gacy roz­
poczęła się od zaprezentowania w 
piątek przez prokuraturę zeznań 
świadków na temat życia Gacy’ego w 
latach 1960-tych w miasteczku Water­
loo, Iowa. Tam właśnie Gacy został 
skazany na 10 lat pobytu w więzieniu 
za uprawianie pederastii.

Zeznania wykazały, że już w Iowa 
Gacy przyzwyczaił się do prowadze­
nia pewnego sposobu życia, który kon­
tynuował następnie mieszkając w 
Chicago.

Podobnie jak i w Chicago, gdzie 
Gacy od początku związał się z tutej­
szą organizacją Partii Demokratycz­
nej, by mieć jakąś bazę oparcia dla 
swego działania, tak również w Iowa 
włączony był w życie społeczne, opie­
rając na tym swą rację bytu.

Ponadto zatrudniony był tam jako 
kierownik trzech restauracji Ken­
tucky Fried Chicken. W tym charak­
terze przyjmował do pracy wielu 
chłopców i młodych mężczyzn. Po­
dobnie poczynał sobie w Chicago, 
gdzie jako kierownik firmy budowla­
nej, zatrudniał wielu młodych ludzi.

Zarówno w Iowa, jak i w Chicago, 
utrzymywał on w swym domu "otwar­
ty bar” dla młodych ludzi, a często 
wyświetlał im filmy pornograficzne.

Prokuratura twierdzi, że już w Iowa 
Gacy począł zbliżać się w sensie fi­
zycznym do młodych mężczyzn.

W piątek zeznawał 28-letni mieszka­
niec Waterloo, Iowa, Edward H. 
Lynch, b. pracownik Gacy’ego, który 
oświadczył, że Gacy zaatakował go 
nożem kuchennym, przykuł do ściany 
łańcuchami i niemal zadusił go. Świa­
dek liczył wtedy lat 16.

KAIR. — Ambasador Izraela, Eliahu Ben-Elissar wymienia uścisk 
dłoni z prezydentem Egiptu Anwarem Sadatem w czasie cere­
monii akredytacyjnej. (UPI)
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SALISBURY, RODEZJA. — Patrole wojskowe czuwają nad bez­
pieczeństwem wyborców, którzy w pierwszych demokratycznych 
wyborach wybiorą parlament czarnej większości. (UPI)

Biuro Mayora Odrzuciło w R. 1979 
Plan J. Hannon’a

Zeznając w ubiegłym tygodniu by­
ły szef szkolnictwa chicagoskiego Jo­
seph P. Hannon’, oświadczył, że ad­
ministracja miejska b. mayora Bi- 
landica odrzuciła projekt, który miał 
zapewnić tutejszym szkołom dodatko­
wą pomoc finansową w wysokości 
$60 mil. Chodziło tu o podwyższenie 
opłat za parking oraz podatków od 
tytoniu, jak również innych podatków 
—nie od nieruchomości).

W styczniu 1979 r. Hannon przedło­
żył członkom Rady Szkolnej plan na­
wołujący do wprowadzenia w życie 
“nowych inicjatyw”, celem podwyż­
szenia podatków innych, niż od nie­
ruchomości, by w ten sposób nadro­
bić straty wynikłe z wyeliminowa­
nia osobistego podatku korporacyjne­
go. Wycofał on jednakże plan ten 
— nie uzyskawszy żadnych komenta­
rzy na ten temat. Plan nie został 
nigdy podany do wiadomości publicz­
nej.

Zapylany w czasie nagrywania pro­
gramu radiowego stacji WBBM “At 
Issue” — dlaczego wycofał on ten 
plan, Hannon powiedział, że propozy­
cje podwyższenia podatków nie mają 
żadnych szans realizacji, bez popar­
cia ze strony przywódców politycz­
nych.

Zapytany z kolei, czy plan ten spot­
kał się ze sprzeciwem ze strony ów­
czesnego mayora miasta Bilandica, 
który stawał wtedy do prawyborów 
przeciw Jane Byrne, Hannon odpo­
wiedział jedynie, iż pomysł został od­
rzucony przez “biuro mayora”.

Plan swój przedłożył Hannon w 
niespełna rok po tym, jak przesłał 
Bilandicowi list nakreślający w spo­
sób szczegółowy pomysł podwyższe­
nia podatków. Hannon nie widział bo­
wiem innej możliwości uniknięcia za­
grażającego szkołom deficytu w wy­
sokości $118 mil.

Były supt. szkolnictwa chicagoskie­
go oświadczył raz jeszcze, że nie 
zwala on winy za kryzys szkolny ńa 
mayora Byrne.

Jak wiadomo — szkoły tutejsze zna­
lazły się na okres kilku miesięcy 
dosłownie bez centa.

Hannon pochwalił Byrne za wysiłki 
zmierzające do znalezienia różnego 
rodzaju długo-falowych i tymczaso­
wych rozwiązań. Stwierdził on wszak­
że, iż przywódcy innego pokroju — 
zdołaliby znaleźć jakieś rozwiązanie 
— bez narażania na kłopoty nauczy­
cieli oraz uczniów, tak, jak miało to 
miejsce w ciągu grudnia i stycznia.

Teoria Darvina Może Być Objęta 
Programem Szkolnyn w Illinois

Springfield, IL. (UPI) — Ustawo­
dawcy stanowi zadecydują, czy teoria 
Darwina o pochodzeniu człowieka bę­
dzie wprowadzona do programów na­
uczania w szkołach naszego stanu.

Projekt odpowiedniej ustawy w tym 
względzie został przygotowany i przed­
stawiony ma być pod debatę na jed­
nej z najbliższych sesji Izby ustawo­
dawczej. Obecnie ustawa jest przed­
miotem kontrowersji.

Część ustawodawców jest przeciw­
nych wprowadzeniu nauki o teorii 
ewolucji w interpretacji Darwina ar­
gumentując, że do dziś teoria ta jest 
tylko teorią i nie uzyskała nauko­
wego potwierdzenia, jakoby człowiek 
pochodził od małpy.

Jednym z przeciwników ustawy o 
wprowadzeniu teorii Darwina w pro-

Bill Kurtis — Dziennikarz 
Roku Stanu Illinois

Uniwersytet Northen Illinois przy­
znał Billowi Kurtisowi, dziennikarzowi 
i reporterowi stacji telewizyjnej WBBM 
— miano najlepszego w roku 1979. 
Nagroda ta jest przyznawana coro­
cznie i zdobywcami jej byli m.in. 
Mike Royko i Walter Jacobson.

Oficer Policji 
Ratuje Zagrożonych
Eva Jusino, pracownik policji chi- 

cagoskiej, uratowała osiem osób od 
ciężkich poparzeń a być może od 
śmierci. Przybyła ona jako pierwsza 
na miejsce pożaru przy 2724 W. Divi­
sion i ujrzała stojących na chodniku 
mieszkańców płonącego domu, którzy 
powiedzieli, że wewnątrz znajduje się 
jeszcze kilka osób, a drzwi są za­
mknięte i nie można się do nich 
dostać.

Jusino wbiegła do budynku i zdo­
łała po chwili otworzyć zatrzaśnięte 
drzwi wypuszczając zaczadzonych 
mieszkańców. Za chwilę przyjechała 
straż, która po 2 godzinach ugasiła 
pożar. Stwierdzono, że ogień powstał 
od palonego nieostrożnie w łóżku 
papierosa.

W drugim, poważnym pożarze, któ­
ry miał miejsce przy 2137 N. Bissel 
St., dwóch mężczyzn uległo poparze­
niom i przebywają w szpitalu. Ogień 
powstał w zamieszkałej piwnicy i 
szybko ogarnął całą posesję. W akcji 
gaszenia pożaru brało udział 50 stra­
żaków, którzy przybyli po 4 minutach 
od chwili alarmu.

gramy szkolnictwa publicznego w na­
szym stanie jest reprezentant z Rock 
Island, Clarence Darrow, którego przo­
dek wławił się na początku naszego 
stulecia w słynnej sprawie znalezio­
nych kości małpy w stanie Tennessee. 
Darrow powiedział, że będzie w silnej 
opozycji przeciwko ustawie.

Inni ustawodawcy wychodzą z za­
łożenia, że teorię Darwina należy 
wprowadzić do programów jako alter­
natywę, ażeby młodzież mogła się z 
nią zapoznać. Powołują się oni na pra­
wo konstytucyjne gwarantujące wol­
ność słowa, religii i przekonań.

Wprowadzenie teorii Darwina jako 
przedmiotu nauczania nie będzie 
oznaczać — według nich — zaprze­
czaniu teorii powstania człowieka poj­
mowanej przez księgi genezis.

Sen. Robert Mitchler R-Oswego, po- 
popierający ustawę powiedział, że te­
oria Darwina jest w programach 
szkolnych w ośmiu lub dziewięciu 
stanach i nie zauważono, żeby nau­
czanie jej wpłynęło na umysłowość 
uczniów negatywnie w znaczeniu od­
wrotu od religii. Przeciwnie, argu­
mentuje Mitchler, rozmawiał na ten 
temat z księdzem John C. Riggs, 
i ksiądz uważa, że należy zapoznać 
młodzież z kierunkiem myślenia Dar­
wina, ażeby uczniowe mogli wiedzieć 
więcej o kierunkach filozofii mate- 
rialistycznej.

Również przedstawiciel kościoła an­
glikańskiego w Aurora, ksiądz Ale­
xander Harper powiedział, że nie wi­
dzi sprzeczności w prowadzeniu te­
orii Darwina do programów szkol­
nych. Istotą nauki, szczególnie biolo­
gii są poszukiwania wytłumaczenia 
zjawisk zachodzących w życiu. Nau­
ka nie jest wrogiem religii, lecz jej 
przyjacielem — powiedział Harper.

Wybuch Na Stacji 
Benzynowej

Mieszkańcy okolic skrzyżowania 
ulic Irving Park Road i Olcott Ave., 
w Norridge obudzeni zostali odgłosem 
wybuchu, od którego powypadały szy­
by w wielu pobliskich oknach domów 
i sklepów. Eksplozja nastąpiła na na­
rożnikowej stacji benzynowej, wsku­
tek uchodzenia z nieszczelnych prze­
wodów naturalnego gazu ziemnego.

Wybuch słyszalny w odległości 8 
bloków, spowodował straty na sumę 
$30,000, na szczęście nie zanotowano 
ofiar wśród ludzi. Wypadek zdarzył 
się w ubiegłym tygodniu.

Kozubowski Zrezygnował 
Ze Stanowiska w Legislatorze

Clerk miejski Walter S. Kozubow­
ski podał do wiadomości, że zamie­
rza zrezygnować ze swego stanowi­
ska w legislature stanowej. Oświad­
czył on w poniedziałek, że “wydaje 
się to logicznym, aby 23 Dystrykt mia­
nował do czasu prawyborów w dniu 18 
marca Roberta Krska, celem wypeł­
nienia wakującego stanowiska”.

Krska jest politycznym sprzymie­
rzeńcem Kozubowskiego i jednym z 
czołowych kapitanów precintkowych 
w 14-ej wardzie aid. Edwarda Burke.

Gdy Kozubowski został wybrany w 
ub.r. clerkiem miejskim, należało 
oczekiwać, że Burke znajdzie jego 
następcę, który zasiądzie w legislatu­
re stanowej. Burke twierdził, że jest 
to jego prywilejem, albowiem od 
lat 50 “stanowisko to znajdowało się 
na terenie jego wardy”.

Oponentowi Burke’go, sen. stano­
wemu R. M. Daley, który jest w 
zbliżających się prawyborach kontr­
kandydatem z ramienia Partii Demo­
kratycznej na stanowisko prokurato­
ra stanowego, udało się zebrać do­
stateczną ilość głosów — w czasie 
zebrania komitymanów 23 Dystryktu 
— by wybrać jako kandydata do le- 
gislatury Marion Valle, b. asystenta 
dawnego gubernatora Dan Walkera. 
Valle miał zająć wakujące stanowi­
sko — po Kozubowskim.

Kozubowski jednakże odmówił wó­
wczas złożenia rezygnacji, w wyniku

czego Valle pozostał bez urędu.
Wysuwane są prypuszczenia, że 

Daley podjął ten krok celowo, albo­
wiem Burke nie chciał pomóc alder- 
manowi 11 wardy Patrickowi Heuls, 
by został on przewodniczącym jedne­
go z głównych komitetów Rady Miej­
skiej.

W niedzielę Kozubowski oświad­
czył: “Wysłałem list zawierający 
rezygnację do sekretarza stanowego 
Alana Dixona, spikera izby Williama 
Redmonda i sen. Daley”.

“Wydaje mi się logicznym posunię­
ciem umieszczenie na tym stanowi­
sku Boba Krska”.

Zabił Przyjaciela
Ciało młodego chłooca. znaleźli 

amatorzy jazdy motorowymi saniami w 
Eggers Grove Forest Preserve. Zwło­
ki zabitego nosiły liczne ślady pchięć 
nożem, później naliczono ich aż 24. 
Ofiarą morderstwa okazał się 16-letm 
Leonard McGratłr, który kilka godzin 
wcześniej opuścił dom, udając się na 
spotkanie ze swoim przyjacielem, 
Winstonem Martinem, zamieszkałym 
również na południowej stronie mia­
sta. Między serdecznymi do tej pory 
przyjaciółmi doszło do kłótni w cza­
sie której Martin sięgnął po nóż.

Mordercę przyjaciela aresztowano 
w kilka godzin później, w jego do­
mu.

18 Dzień Strajku Strażaków 
Byrne: Żadnych Rozmów

Dziś rozpoczął się 18 dzień strajku 
strażaków chicagoskich i sytuacja 
nadal wygląda tak samo jak 14 lute­
go, kiedy strażacy ogłosili strajk.

Mayor Byrne powiedziała wczoraj 
po południu, że nie będzie rozma­
wiała z przedstawicielami Związku 
Zawodowego Strażaków Chicago­
skich, ponieważ strajk jest nielegal­
ny.

Powiatowy Sąd Okręgowy uznał 
strajk za nielegalny i zarządził po­
wrót strażaków do pracy jednocze­
śnie wydając wyrok na przewodniczą­
cego Związku Strażaków Franka 
Muscare pozbawienia go wolności na 
przeciąg pięciu miesięcy. Muscare 
od dziesięciu dni przebywa w więzie­
niu stanowym. W dniu wczorajszym 
na Daley Center Plaza zebrało się 
około 600 osób, strajkujących straża­
ków, ich rodzin i przedstawicieli nie­
których innych związków zawodo­
wych, celem wysłuchania przemó­
wienia Williama Reddy zastępujące­
go uwięzionego Muscare.

Reddy nawoływał mayor Byrne do 
podjęcia zerwanych rozmów o wa­
runki umowy o pracę dla strażaków 
chicagoskich i w ten sposób zakoń­
czenia strajku, według słów Reddy 
pozostawia miasto bez ochrony prze-

Oblodzona Jezdnia 
Przyczyną Wypadków 
Nie popisała się służba drogowa 

w czasie ostatnich piątkowych opa­
dów śniegu. Niska temperatura i pa­
dający śnieg szybko zamieniły ulice 
miasta w tzw. “szklankę”, po której 
z trudem poruszały się samochody.

Pługi i solarki obsługujące auto­
strady wyjechały zbyt późno do akcji 
i wczesnym popołudniem można było 
zauważyć, na krótkim odcinku auto­
strady Edens, od Peterson do zjazdu 
w ulicę Kimball kilkanaście rozbitych 
pojazdów, w tym dwie duże cięża­
rówki. Kierowcy nie zachowli ostro­
żnych odstępów między samochoda­
mi; oblodzona jezdnia stała się przy­
czyną wielu, na szczęście niegroźnych 
kraks.

Miała Szczęście
65-letnia Elizabeth Kuellmar już 

miała wsiadać do wagonu kolejki na 
stacji Union, kiedy drzwi zatrzasnęły 
się mocno unieruchamiając jej nogę.

Kuellmar niechybnie znalalazłaby 
się pod kolami, gdyby nie pomoc 
nieznanego mężczyzny, który biegi 
razem z ruszającym pociągiem i pod­
trzymywał kobietę, do chwili kiedy 
motorniczy zauważył incydent, i za­
trzymał kolejkę.

Stało się to za przyczyną innego 
świadka, kobiety, która pobiegła pe­
ronem aż do motorowego wagonu i 
krzykiem dała znak do zatrzymania.

Mężczyzna, który uchronił panią 
Kuellmar od ciężkich obrażeń a może 
i śmierci, oddalił się niespostrzeżenie 
w chwilę po wypadku. Kobieta, która 
przyczyniła się do uratowania ofiary 
pozostała także nieznana.

Elizabeth Kuellmar doznała roz­
cięcia lewej stopy i po opatrunku 
w szpitalu Jenrotin udała się do domu. 

ciwpożarowej. Zebrani wznosili groź­
ne okrzyki przeciwko mayor Byme.

Mayor Byrne twierdzi, że strajk 
jest nielegalny, nie przystąpi więc 
do rozmów z grupą ludzi, którzy lek­
ceważą wyrok sądowy i zrealizuje 
swój plan reorganizacji Wydziału 
Straży Pożarnej polegający na wy­
mianie strajkujących rekrutami z 
pośród ochotników, którzy złożyli 
aplikacje o stanowisko strażaka.

Od dnia rozpoczęcia strajku, wy­
dział personalny przyjmuje co dzień 
nowych ludzi w szeregi straży pożar­
nej i po przeprowadzeniu badań lekar­
skich, kieruje ich do poszczególnych 
stacji straży, gdzie przechodzą prze­
szkolenie i wysyłani są pod opieką 
tych strażaków, którzy nie przyłączyli 
się do strajku, do wypadków ognia.

Według relacji biura personalnego 
w ubiegły piątek wypłaty dostało oko­
ło 1,000 strażaków, którzy zignorowa­
li wezwania swego związku do strajku 
i kontynuują pracę. Podobno pienią­
dze otrzymane przez nich za ostatnie 
dwa tygodnie pracy przekraczają 
normalne wypłaty. W niektórych wy­
padkach dostali oni zapłatę podwójną.

Niektóre Związki Zawodowe z te­
renu Chicago nawołują do poparcia 
strajku strażaków i przedstawicieli 
związkowców wysłali depeszę do 
przewodniczącego Chicagoskiej Fe­
deracji Pracy R. Williama Lee zobo­
wiązując go do zwołania nadzwyczaj­
nej sesji CFL w sprawie zajęcia sta­
nowiska w sprawie strajku. Wcześniej 
I^ee nie poparł strajkujących.

Awaria Sieci 
Elektrycznej w Wilmette

Już drugi raz w ciągu miesiąca 
część mieszkańców Wilmette pozba­
wiona była prądu. Ostatnia przerwa 
w dopływie energii elektrycznej wy­
darzyła się w ubiegłym tygodniu i 
trwała około 2 godzin. Pozbawionych 
prądu zostało 500 — 600 rodzin. Jak 
stwierdził Sam Badger, przedstawi­
ciel Edison C., awaria nastąpiła 
wskutek przecięcia podziemnego kabla.

W Lincolnwood nastąpiła również 
przerwa w dopływie prądu. Trwała 
tylko 40 minut i spowodowało ją drze­
wo, które przewracając się na ziemię 
przerwało elektryczne przewody.

Sąd Dla Nieletnich
Na wokandzie Sądu dla Nieletnich 

powołanego z dniem 1 stycznia br., 
toczy się sprawa młodocianego prze­
stępcy oskarżonego o kradzież. Wyrok 
w sprawie 16-letniego złodzieja z płd. 
strony miasta zapadnie w dniu 16 
marca.

Prokurator stanowy powiatu Cook, 
Bernard Carey powiedział, że w sądzie 
dla małolatków toczyć się będą po­
stępowania przeciwko tym nieletnim, 
którzy dopiero co weszli na drogę 
przestępstwa, i istnieją nadzieje na 
przywrócenie ich społeczeństwu.

Wobec notorycznych nieletnich prze­
stępców procedura będzie niezmienio­
na, będą oni oczekiwać w zakładach 
zamkniętych do ukończenia 21 lat i 
sądzeni jako dorośli.


